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Zielony sztandar i Konserwatyści.
Nie znając nazwiska autora broszury, któ- 

i.ą wczoraj streściliśmy, nie podobna określić 
jakie stanowisku zajmuje up w hierarcliji partji 
konserwatywnej, i czy glos jego jest decydują 
cym, —  nie można jednak-wątpić, że w raża  
on opinje znacznej części swego stronnictwa 
bo inne oznaki na to wskazują. Kiełkuje tam 
już dość dawno myśl przeobrażenia konserwa 
iyzmu na podstaw-e programu agrarnego, i w y­
cofania się z miast, co byłoby niemal równn- 
znacznem z pozbyciem się przywódców nie na 
leżących do stanu ziemiańskiego. Byłoby to 
również gwałtównem zerwaniem i z dotychczas 
wym  f rugramom i z dutyi hczasuwą metodą dzia­
łania; byłoby także do pewnego stopnia kapi­
tulacją i opuszczeniem stanowisk dotąd taku- 
po.rczywie bronionych.

Partja konserwatywna zacieśniłaby wów­
czas ogromnie swoje:ramy, rezygnując z wpły­
wów w miastaJb, a przerzucając punkt ciężko­
ści do gmin wiejskich. Czy byłoby to wystar­
czającą kompensatą? Czy konserwatywna gra­
pa wielkich właścicieli może liczyć na stałą i 
większą pomoc włościan? Czy włościanie pój­
dą pod ich komendę dobrowolnie i ochotnie? Na 
te pytania me mógłby dać pewnej odpowiedzi 
i autor broszury, który jeszcze i o tern zapo­
mniał, ża niepowstrzymany tok parcelacji osła 
bia co roku większą własność i że w obec te­
go perspektywa zupełnego wykupienia środ- 
nicli pos.adłości ziemskich nie jest zbyt odle­
głą, zwłaszcza w zachodniej części kraju. Dla 
mas jednak te wątpliwości nie .przedstawiają 
wybitniejszego interesu; obchodzi nas przede- 
wszystkiem bliska i m iżliwa ewentualność zni­
knięcia partji konserwatywnej w miastach, gdzie 
pormmo wszystkiego, do niedawna, wywierała 
wpływ przemożny. Kto odziedziczy jej spadek? 
C zyi rzeczywiście miasta nasze będą oddane 
na łup liberalno-żydowskiego bloku, który jest 
tali niebezpiecznym dla polskiej kultury i pol­
skich tradycji? Jest to niemożliwe już dlatego, 
'że ogrumna większość inteligencji i mieszczań­
stwa, nieśeierpi długo dokuczliw ej preponderan- 
c ji żywiołów obcych.

Chwilowe wyborcze sojusze mogąbałamu 
cić i mącić cpinję miejską, ale nie potrafią za­
głuszyć głosu narodowego sumienia.

To też z chwila gdy ustanie „polityka o- 
pieki** nad miastami, która spoczywała w rę­
kach partji konserwatywnej, gdy zielony sztan­
dar stanie się glównem pallad urn ziemiaństwa, 
wytworzenie stronnictwa o charakterze wybitn.e 
narodowym i katolickim, opartego na szero­
kim programie demokratycznym, klóreby u- 
jęło w swoje ręc-e obronę polskiej kultury i 
oółsk pj tradycji w- miastach, będzie koniecz­
nością społeczną, polityczną i narodową

Na pojawiejj-e się takiego sUonnlctwa nie 
;trz«ba będzie nawet długo czekać.

DO KOLA!
* * łWieden 10 kwjotaua..

to niezawodnie wzruszająca chwila, 
kiedy grono posłó w ludowych wstępowało w 
progi kotaaaty Koła polskiego^ aby tam uro­

czyście stwierdzić i uznać zasadę solidarności 
n&roduwej. Akt t )n kładł k mi _•<; nieszczęsne­
mu rozdziałowi, który nielyiko matarjaliue o- 
słabiał powagę KoBK—ale1 pod względem mo­
ralnym nader, szkodliwie oddziaływał na stano 
wis ko naszej delegacji. Dwa kluby polskie, to 
była woda na uff tymi dla wszystkich naszych 
wrogów, którzy przy każdej sposobności pod­
kreślali, że Kolo nie reprezentuje kraju, że lad 
j-ist urn przeciwny, że zatem postulaty Koła 
możn i śmiało pomijać.

Takie i tym podobne insynuacje pojawiały się 
na łam ich prasy żydowsko-hberalnej, i wśród 
klubów nieprzj jucit-lskieii,— chociaż zachowa­
nie się rządu było zawsze lojalne. W ięc choć 
może n rawy k;fo\\e /ue poniosły bezpośie- 
dniej szkody,— trudności w parlamencie rosły 
i trzeb i było niemałych wysiłków dyplomaty­
cznej zręczności, aby nie uronić czego z dotych 
czasowego dorobku. Teraz, gdy wszyscy Po­
lacy .oprócz socjalistów) znaleźli się w Kole,— 
p ozu ją  nasza staje się normalną i możemy 
spokojniej patrzeć w przyszłość.

Pozostawanie lud >wców poza Kołem przed 
stawiało i to niebezpieczeństwo, że posłom In­
dowym narzucali się nieustannie różni niepro 
szern opiekunowie, którzy próbowali ich po­
pchnąć w kierunku wprost szkodliwym dla 
sprawy narodowej,—szczęściem zdrowy ins­
tynkt włościański zwyciężył, i uniknęliśmy ta­
kich bolesnych przejść, jak sprawa glosowa­
nia dwóch polskich klubów. Obecnie, ta prze 
wrotna agitacja będzie już zupełnie niemo­
żliwą.

W iecie już, źe ludowcy postawili pewne 
żądania cod o  zmiany statutu Koła, które zos­
tały uwzględnione. Jak to słusznie podniesli- 
śliście, zmiany te kodyfikują tylko dotych­
czasową praktykę.

Najważniejsza dotyczy uwoluiama od so­
lidarności. Obecnie Koło może postanowić w ię­
kszością trzech piątych obecnych na posiedze 
mu członków, czy w jakiejś sprawie rnożna u- 
chylió zasadę solidarności. Postanowienie to 
będzie w praktyce chyba bardzo rzadko sto­
sowane.

Przy tej sposobności trzeba sprostować 
rozmyślnie szerzone wieści, jakoby cen .rum 
stawiało ludowcom jakieś trudności prz) ich 
wstąpieniu.

Jest to poprostu fałsz. Przeciwnie, człon­
kowie centrowi przez swe osobista stosunki z 
posłani ludowymi przyczynili się niemało do 
rozproszenia ićli nieufności.

Czy i o ile wstąpienie ludowców pocią­
gnie za sobą nowe ukształtowanie grup Koła, 
— togo powiedzieć nie można; to pewna, żeK o  
ło uległo dalszej demokratyzacji, kfóra jednak 
nie wryjdzie na korzyść unii demokratycznej.

ku ostatuiem posiedzeniu Kola toczyła się 
ważna dyskusja w sprawie kanalewe;: Ważna 
dlatego, że zabrał w  niej głos minister skarbu, 
aby oświadczyć, że  nie jest wcaie przeciwni­
kiem budowy kanału Dunaj-Odra-^Wisła,— ale 
chce nneć tę* sprawę dokładnie przygotowaną. 
Dotąd uioraa jeszcze dośó dokładnego oblicze­
nia kosztów,— ani ścisłego pla mi technicznego. 
Przeciwko tak zw. Hebawerk w Przyrowie,— 
olbitm iej windzie, która ma podnosić siatki 
na wyższy poziom kanału, podniesiono teraz 
bardzo poważne wątpliwości. Technicy oświad­

czają się za szeregiem śluz. Ale nawet kieru­
nek kanału nie jest ściśle wytknięty. Zaś na 
inji Odra-Wisła nic jeszcze nie jest przygoto­

wane. tymczasem dla nas kanał Dunaj Odra, 
z połączenia go z W isłą niema najumiejsz* 

znaczenia. Raczej przeciwnie może być 
szkodl.wym dla naszych ekonomicznych inte­
resów. Najpierw zaś pownna być przeprowa­
dzona kanalizacja Wisły od Krakowa do Oświę­
cimia,

iisty i sad jł«wy.
Petersburg 8 kwietnia ! i 

(Jebzoze nieszczęsna sprawa języka polskiego w 
soKiinarjauh bialskim i ch8imskiin. — Udarem­
niony zamach na Rosję. —  „Nmprawomyśluy 
rząd“ i „uieprawomyślna'- Duma. —- \ oto Ra­
dy państwa. — Hufko jako działacz społeczno- 
polityczny. —  Nowy tilar Związku narodu ro­
sy skiego. —  Tucytacja ,,mojątku“  Lidwela. — 
Za 8 milionów— 197 rubli. —  Przedsiębiorczo^* 
rządu. — Nowa awantura wschodnio-azjatyok*. 
— Witte o finansach rosyjskich. -— Widmo ba* 
kructwa. —  Groch o ścianę. — Protest konsu­
la amerykańskiego w" Charbinie. —  Chiński* 
niebezpieczeństwo. — Dyplomacja rosyjska za­
dowolona. — Kradzież klucza twierdzy modliń­
skiej. •— Nowa „intryga*1 polska. — „Apostols- 
two“  posła Czełj'szewa. — Zbawcy Rosji.)

Rada państwa uratowała Rosję! Tak gro­
źny dla całości państwa wykład jęzvk& pols­
kiego w dwśch seminarjach Król. Pol.: chcłna 
skim i bialskim został odrzicony przez rosyj­
ską Izbę wyższą. Istinno ruscy patryoci odet­
chnęli, i to tem bardziej, że inicjatorem taa 
strasznego zamachu na Rosję był nikt inny, 
jak sam rząd, który wystąpił ż odnounym pro­
jektem, a Duma ton niebezpieczny projekt u- 
chwaliła. Komuż więc teraz można wierzyć?
I iząd i Dama zarażone „polonohlstwenr* i 
„kiamołą'1!!! Okropność! No, ale na szczęśei* 
są jeszcze nieskazitelni „patryoci“ w Radzi# 
państwa i ci postawili swoje veto. Szezęśłiwa 
Rosja, że ma takich „obrońców**.

W  ich liczbie znalazłby się z pewnością 
i osławiony b. wiceminister Durko, gdyby Bi* 
„wypadek*1, że za milionowe oszustwa po 
pełnione przy dostawach zbożowych równi* 
słynnego właściciela składu... klozetów Lid wa­
la, został wyrokiem sądowym wyrzucony z* 
służby rządowej. A le  za to łlurko oddal sią 
działalności społeczno-politycznej’ Na odby­
tym niedawno zjeżdzie szlacheckim był o *  
„persona gratissima“ . \Vyglas?oł długie prze­
mówienia, radząc wraz z innymi delegatami 
zgromadzeń szlacheckich nad ratowaniem Ro 
sji. Istotnie szlachta rosyjska moź* być dum­
ną z takiego działacza. Me głośny bohater 
liai aljady nie ustaje w pracy dla dobra ojczy- 
zuy. Jak donosi tryumfalnie „Rusk. Znara.4* ra­
czył on przyjąć wybór na członka Rady Zwią 
zkn „prawdziwych*1 Rosjan Widocznie uzna 
no, że będzie on najgodniejszym kolegą IHb* 
rowina, przeciwko któremu wpłynęła teraz 
skarga do gradonaczalnik* m. Petersburga o 
reztrwomonie funduszów związkowych. Za to 
koledze p. tfnrki z opasów operacji zbożowych* 
IJd\ ułowi, nie tak świetnie się powodzi. Na­
po czet 8  milionów, które jest « ń  winien Bkar^
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Sowi, zlicytowano cały majątek Lidvala tj. za­
gaś klozetów i otrzymano z tego źródła 197 
rubli! Jak na 8 milionów to niezbyt wiele... 
Ale skaib rosyjski nie dba o takie drobnostki. 
„W sio obstoit błagopołuczno" (wszystko po­
myślnie) stało się znów hasłem rosyjskiej go­
spodarki, a rząd zaczyna okazywać coraz wię­
kszą przedsiębiorczość. W ięc żądał 300 mil. 
rubli na odbudowanie floty, a teraz Duma o- 
braduje nad budową nowej kolei nadamurs- 
kiej. Teraz właśnie, gdy finanse Rosji, nad- 
•tzarpane wojną i rewolucją, grożą wprost ban­
kructwem, najpilniejszem okazało się wyrzu­
cenie miljonów na nowe wschodnio-azjatyckie 
wwantury. A  Duma kredyty niewątpliwie n- 
ofawali —  nastąpiło już w tym względzie po­
rozumienie pomiędzy prawicą a październi- 
kowcami. Bo zdaniem rządu i kół prawico- 
wo-pażdziernikowcowych o złych finansach Ro 
sji mówią tylko jej wrogowie jak nap. Kadeci 
i obcopleroieńcy. Niespodzianie wśród tych 
wrogów znalazł się i sam Witte! Na zgroma­
dzeniu grupy centrum Rady państwa wygłosił 
on przemówienie, w  którem wykazał, że Ro- 

j j a  nie może obecnie myśleć o tego rodzaju 
przedsięwzięciach, jak odbudowa floty i nowe 
koleje, bo brak środków na rzeczy pilniejsze 
i  konieczne, a długi państwowe rosną z roku 
aa rok wprost w zastraszający sposób. To 
wystąpienie W ittego, który niewątpliwie jest 
najlepszym finansistą w Rosji i wciągu 11 lat 
piastował tekę ministra skarbu, wywołało w 
sferach biurokratycznych i reakcyjnych wiel­
kie niezadowolenie, ale słowa przestrogi z tak 
kompetentnej strony zostały grochem, rzuco­
nym o ścianę. Budowa kolei amurskiej zosta­
nie niewątpliwie uchwaloną —  ku uciesze ró­
żnych Ilurków i Lidwalów.

A  tymczasem Rosja ma znów kłopot z 
koleją mandżurską. Jak wiadomo, terytorjum 
zajęte przez tę kolej i wąski pas po obu stro 
nach liuji kolejowej, stanowi jakby oddzielne 
państewko, w którem rządzi naczelnik kolei 
ze swą strażą i w którem obowiązują ustawy 
i sądy rosyjskie. Stolicą tego państewka ko­
lejowego jest Charbin, w którym przebywają 
różni konsulowie. I oto niespodzianie kon­
sul amerykański zaprotestował przeciw juryz- 
dykcji rosyjskiej i oświadczył, że go nic a nic

Kronika literacka.
„NASZ K R Ą P 1, W  dn. 1 b. m. ukazał się 

nowy wrszyrtBgcf wydawnictwa, pierwszy po 
przejściu kierownictwa w ręco nowego komi­
tetu redakcyjnego, na którego czele stanął p. 
Tadeusz P a w lik o w s k i .

Rozpoczyna zeszyt „Pieśń o pruskiej po­
rażce" napisana przez nieznanego autora w r. 
1510 —  z rękopisu przechowywanego w Bibl. 
Jagieł. —  odbita jako facsimile z dawnych dru­
ków ze stylowemi ozdobami S. Dębickiego.

Utworem, który znaczy niejako charakter 
i przyszły kierunek pisma jest K. Irzykowskie­
go utwór p. t. „Dwie rewolucje14. Występuje w 
nim autor przeciwko szeroko rozpowszechnio­
nym w ostatnich czasach twierdzeniom, jako­
by Sztuka polska pozostała w tyle po za roz­
wojem społecznym —  nie zawierała odzwier­
ciedlenia ostatnich wielkich wypadków dziejo­
wych i nie dawała obrazu tej rewolucji i prze­
łomu pojęć społecznych, które się dokonały 
pod ich wpływem; odbicie tych twierdzeń znaj­
dujemy w znacznym odłamie Sztuki polskiej, 
która uznaje ich słuszność, przyznaje się nie­
jako do tej winy przed społeczeństwem i kaja 
się ze skruchą, obiecując poprawę. Przeciwko 
temu kajaniu się, temu obniżaniu sztandaru 
protestuje autor ,,Pałuby“ i — wskazując ja­
ko przyhład, na twórczość Wyspiańskiego i 
Staffa, — jedyną prawdziwą, wiodącą na szczy­
ty twórcz1 ści dr gę widzi w powrocie do ha­
seł „Zvcia“ i Mł dej Polski —  haseł „sztuki 
dla sztuki“ , sztuki wolnej, niezależnej bezpo­
średnio od chwdowyeh prądów, — która wła­
śnie dlatego jest najlepszem, najgłębszem i naj- 
istotniejszem odbiciem Życia. Dalsze rozwinię­
cie idei przewodniej utworu zapowiada Irzy­
kowski w artykule pt „Tworzenie życia jako 
aztuka", który ma się ukazać w następnych 
zeszytach „Naszego kraju".

nie obchodzą rozporządzenia rosyjskie, bo 
Mandżurja należy do Chin, a on sam jest kon 
sulem me w kraju rosyjskim, lecz chińskim. 
Zajście fo wywołało wielki alarm w nacjona­
listycznej prasie rosyjskiej, a choć niewątpli­
wie nie pociągnie ono za sobą poważniejszych 
następstw, świadczy bądź co bądź, że panowa­
niu Rosji na Dalekim Wschodzie grożą nowe 
niebezpieczeństwa. Bo nie ulega wątpliwości, 
że ter*z Chiny radeby do reszty wypchnąć 
Rosję s Mandżurji, a że przeciwko temu nie 
miałaby nic ani Japonja, ani Ameryka, to w ię­
cej niż pewne.

A le dyplomacja rosyjska jest pełna opty­
mizmie Niedawne przemówienie ministra spraw 
zagranicznych w Dumie było jednym hymnem 
na zwykłą nutę: „W sio  obstoit Łłagopołoczno".

Nie mogą jednak tego powiedzieć czyno- 
wnicy, opiekujący się twierdzą Petropawłow- 
ską, bo w tych dniach zaszedł tam wbśnie 
wypadek nadzwyczajny: popełniono kradzież, 
nawet w Rosji dotychczas nieprak tyków aną. 
Mianowicie zginął w tajemniczy sposób wielki 
historyczny klucz od bramy twierdzy modliń­
skiej, który leżał na marmurowej trumnie 
wielkiego księcia Konstantego Pawłowicza ja­
ko trofeum wojenne. Niewątpliwie w kradzie­
ży tej „Now. W rera." dopatrzy się jakiejś no­
wej intrygi polskiej, albo może nawet groźnej 
zapowiedzi powstania! Po istinno - ruskich o- 
błąkańcach wszystkiego można się spodzie­
wać. Sensacyjną niespodziankę za to sprawił 
prawicowy poseł Gzełyszew z Samary. Odzna­
czył się on w Dumie tem, że wygłosił tam 
coś kilkanaście długich mów przeciw pijańs­
twu i zasłynął też jako jeden z najgorliwszych 
działaczy antiaikoholicznych. Gazety rozpisy­
wały się o nim dużo, podnosząc jego projek­
ty i zapał w walce z pijaństwem. I oto tym­
czasem nadchodzi niespodzianie wiadomość z 
Samary, że policja, dokonawszy tam rewizji w 
łaźni, utrzymywanej przez p. posła Gzełysze- 
wa, wykryła, iż owa łaźnia jest właściwie do­
mem rozpusty, w którym notabene była zor­
ganizowana potajemna sprzedaż wódki. Tak 
wygląda w piaktyce „apostolstwo** p. Czeły- 
szewa. Niestetety, Ro3ja ma takich aposto­
łów więcej, na różnych polach działalności 
publicznej. Najgłośniej krzyczą o „ratowaniu

W . Sieroszewski rozpoczął w tym zeszy­
cie powieść „Być albo nie być", której pod 
kładem, o ile można wywnioskować z począ 
tku, będzie psyehologja skazanego na katorgę. 
Prof. Zdziechowski drukuje początek interesu- 
sującej pracy „Początki modernizmu katolic­
kiego weFrancji“ . Prócz tego znajdujemy mały po­
emat prozą Jana Lemańskiego ..Lodowiec", prze­
kłady poezji („Kobieta" i „W ielk ie miasto*1) 
nieznanego dotąd w naszej literaturze, a jed­
nego z najoryginalniejszych poetów amerykań­
skich, Walta Wbitmma, utwory poetyckie G. 
Glassa „Hejnał w łóczęgi" i J. Kościelskiego 
„Do....", oraz artykuł K. Srokowskiego „Próba 
bilansu" usiłujący wykazać wyniki oddziaływa­
nie rewolucji na ugrupowanie stronnictw i 
sprecyzowanie kierunków i pojęć społeczno- 
politycznych w społeczeństwie polskiem,

W  dziale sprawozdawczym znajdujemy re­
cenzję nastrojową, rytmiczną prozą G Glassa 
o dziele T. Nalepińskiego „On idzie" —  rzecz 
o Królu Ducha Rosji — i Zagórskiego „Czy 
Monsalvat? ‘ sprawozdanie z książki Artura Gór­
skiego o Mickiewiczu. Do tego samego działu 
zaliczyć należy niejako samo— sprawozdanie re­
dakcji—„Spojrzenia"—  zawierające komentarze 
do treści niektórych zamieszczonych utworów.

Strona zdobnicza zeszytu przedstawia się 
nader estetycznie. Karta tytułowa, pomysłu i 
układu znanego malarza i rysownika ot. D _■- 
bickiego, robi wrażenie artystyczne; również 
wykwintne są winjetki, zastawki i ozdoby ry­
sunku tegoż Dębickiego i J. Kunzeka.

Jak widzimy „Nasz Kraj" pod nowem kie- 
kierownictwem nic wspólnego prócz nazwy 
niema z wydawnictwem dawnem; usiłuje on 
dać artystyczne i wszechstronne — może zbyt 
wszechstronne — odbicie Życia. W  pierwszym 
zeszycie znać chaotyczność pewną i brak wy­
raźnego zharmonizowanego kierunku, —  w ka­
żdym razie widać usiłowanie poważnego trak­
towania swych zadań. Nie wątpimy, że w dal-

Rosji" ci, co ją najgorliwiej pchają na dawna 
drogę bezprawia i samowoli, wiodącą niechy­
bnie do nowych klęsk i nowych nieszczęść! ‘

Dlaczego Japonja zwyciężyła?
Nie ulega wątpliwości, że Jająonja nadzwy* 

czajnie szybki postęp swój zawdzięcza głównie 
rozwojowi wiedzy technicznej, która budzi do 
życia drzemiące siły kraju i narodu i dokonywa 

najlnfespodzitewańszyeh przewrotów ekonomi­
cznych.

Pierwszy Instytut technicaay ,w Japonj* 
powstał w roku 1873, z imioyatywy hr. Ito, w 
Toki o. Obecnie stanowi on jedno z kolegiów to ­
kijskiego istńwOrsytotii Wvkłada w nim 270 
profesorów, w tej liczbie 15 cudzoziemców; 
3 Niemców, 3 Anglików, 2 Francuzów, 2 Ame. 
rykanów, 1 Au>str.jak, 1 Włoch, 1 Szwajcar, li 
Chińczyk i 1 Rosjanin. Instytut dzieli się ma 9 
wydziałów: inżynierów cywilnych, ntfchattiezi 
ny, budowy okrętów, fabrykacyi bron*, elektro* 
techniczny, budowlany, chemji stosowanej, ma- 
terjałów wybuchowych, metalurgiczny i gór­
niczy. Każdy wydział ma wspaniale urządzono 
labcratorja.Zajęc’:‘a praktyczne studenci odby­
wają w fabrykach rządowych i  prywatnych.

Pierwszo dwa lata studenci spędzają wyją, 
cznie w instytucie; dwa następne po połowie 5 
w instytuciV i na zajęciach praktycznych. Dy. 
plom\ są wydawane po całym szeregu egzany, 
nów praktycznych, trwających z górą miemąc, 
a składających sic z opracowania planów, pro* 
jektów, kalkulacji praktycznych itcE. Student 
podczas tych egzaminów znajduje s :ę w takich 
samych warunkach, jakie ma inżynier w swom 
biurze. Korzysta z notatek swoich 1 wszelkich 
podręczników. W  ten aposób egzamin nie jest 
sprawdzaniem p.miręci studenta, tego, co wykuł 
z podręczników, lecz wykazuje, czy potrafi w 
praktyce skorzystać 7 podręezników naukowych. 
System to wprost przeciwiny systemowi europej­
skiemu, który polega wyłącznio na sprawdzania 
zdolności pamręciowycli.

Pr/“d kilku laty otwarto wr Kioto uniwer­
sytet z doekcnale urządzonym wydziałem in­

szym ciągu wydawnictwo zajmie s a m o d z ie ln e  
stanowisko wobec współczesnych poglądów ży­
cia literackiego 1 artystycznego, — utwierdza­
ją nas w tem przekonaniu nazwiska kierowni­
ka i współpracowników pisma.

Na zakończenie mała wzmianka: w piśmie, 
w którem technika wykonania stać ma na od­
powiednim treści wysokim poziomie —  kore­
kta tak niestaranna i nieuważna, jak w tym 
pierwszym zeszycie, jost niedopuszczalną.

„ZNICZ", miesięcznik polskiej młodzie ży 
szkół średnich.

Niedawno umieściliśmy wzmiankę o tem 
piśmie, zapełnianem wyłącznie utworami mlo 
dzieży, jako bardzo dodatnim objawie życia na 
szej szkoły średniej. Utwory zamieszczane w 
w nim świadczą o silnem i stałem dążeniu do 
pracy mtellektualnej 1 twórczej, oraz o bar­
dzo nieraz poważnych uzdolnieniach nielctó- 
rych jednostek w tym kierunku. Takiem sa­
mem świadectwom jest nadesłany nam teraz 
numer nadzwyczajny „Znicza", poświęcony pa­
mięci dwóch zmarłych niedawno uczniów gimn. 
św. Jacka,— Janusza i Tadeusza Bednarskich. 
Numer ten, prócz kilku słów wspomnienia, po­
święconych zmarłym przez kolegów, składa 
się wyłącznie z utworów poetyckich J a n u ­
s z a  B e d n a r s k i e g o ,  ustępów z jego dzień 
nika i rozorawki jego p. t. „Parę słów o zaby­
tkach". Utwory poetyckie Janusza odsłaniają 
nam niezwykłą, artystyczną i silnie już zary­
sowaną indywidualnuść tego młodego, bo za- 
1 dwie 16 lat liczącego, chłnpca-człoweka. O* 
wiane melanchulją" przeczucia blizkiego końca, 
poezje Janusza są nacech. wane wielką miłoś­
cią i odczuciem ducha pamiątek rodzinnego 
miasta i tęsknotą za wyzwi deniem Ducha, po któ­
rem już— „śmiercią śmierć nie będzie" i „snem 
me będzie spanie"; prócz tego odznaczają się 
■one niezwykłem, jak na tak młodego poetę, 
opanowaniem formy. N ie możemy się po­
wstrzymać, aby nie przytoczyć niektórych wyją-

Pierwsza Krakowska Elektromotorowa Fabryka Wędlin i delikatesów pod firmą;
J. K. K urkiew icza  KraKfo, Grodzka 7, 7tl. 601 pilje: fttbicz 3, JzcwsHa 2

poleca przy nadchodzących Świętach Wielkanocnych znakomite szynki, boczki z młodych pro-iąt, KarczHs r lady ifieł- 
kasy prawdziwe czysto wieprzowe, jalfo teź polędwice kra ja n e , siekane, m ieszanina w  4 0  gatunkach i

wszelkie inne wędliny w Zajfres nusarstwa wchodzące.
WysyW osHotecznia sit za zaliczką odwrotnie. Zamówienia świąteczne na prowiacyi sprasza sit tyltta doi wcześniej zamawiać-
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ś^oiaryjn-yan. Prócz tego w k^ąłu istniej « id e  
kjzkoł technicznych < agrctHiir-icznToh wyzugrch, 
wyższych średnich 'speeypft^e .rpjdat* '.typ 

szkoły), średn ch > “niższych. Słynne ,34 s/soł 
teahnicaoc w Tokio i Osaka.

Szkolą w Tokio posiada 6 wydziałów: far 
blanki, tkacki, odlewniczy, chemie any, iech* 
niemo rynunkarc: y i mechaniczny Na wazyj-tkuch 
.;«3u > trzyletni. P iz *  szkole znajdr o się szkou 
rzemieśłn caa, w Której ncaą tkao wa oraz ojj 
vdb)ei dnapwa i metalów, Ogółem Japonja pet a» 
da około 30 szkół technicznych i 10 rzemieślni­
czych, me licząc mnóstwa klas uodatkowyeh tech 
tucznych przv najrozmaitszych zakładach) nau’ 
tcowych, a z których wychodzą doskonali robot­
nicy, majstrowie i >K>mocnicy nzynierów.

Zwłaszcza w ciągu ostabaich lat pięciu O: 
świata ludowa w Japonji przybrała chaiakter 
■prawie wyłącznie techniczny, ściśle praktyczny.

Poczynając od szkół początkowych, główne ■ 
mi przedmiotami są: rysunki, praca f zyczna, 
wychowanie fzyczne. Uczeń wstąpiwszy do szko­
ły średniej, już cbzaia>maony -est z rysunkami, 
topograf ją, często z rzemiosłam., odznacza się 
zdrowiem, zręcznością i w nowej szkele już się 
nfe czuje nowicjuszem.

Uwoce wykształcania technicznego w Japo 
gji uozna ocemc zarówno z rozwoju przemysłu, 
jak i ze stanu sztuki wojennej. Ale wyniki w 
całej pełni wystąpią na jaw dop ero w bliskiej 
przyszłości, k edy olbrzyjmie mnóstwo szkół, 

otwartych w Japonji w ciągu ostatnich lat pię 
ain, wwpuści w świat nowe kadry inżynierów, 
techników i majstrów

W  r. 187? Japonja posiadała zaledwie 18 
mil kokv! żelaznych Obecnie ma ich już z górą 
3 000 mil, a wiele nowych wciąż się buduje.

Jeszcze bardziej zadziwia szybki wzrost flo 
ty handlowej iapońskiej W  roku 1906 Japonja 
po*:adała 2/)b0 parowców handlowych, 4U97 
żaglowców, 21 020 szalup i łodzi żaglowych 

Parowce japońskie kiązą tn etylko po wodach 
Dalekiego Wschodu, lecz odbywają często po. 
dróże do Australii, Ameryki i Japonji. Do Łon

tków z Rch utworów. Oto np. ustęp z poe- 
-matu „W aw el":

,.0 , wv wszyscy, co patrzycie 
na ten gród oczyma, ciała, 
gdy w pożarów jasnych świcie 
każda wieża ogniem pała.
Jeśli tylko blask widzicie, 
jeśli tylko słońca chwała 
z waszvm zwrokiem sie podzieli, 
to i coście wy widzieli1?!

K ja wiem, i widzę duchem 
ten olbrzvmi duchów' tłum 
który szarpie wciąż łańcuchem; 
słyszę jęk i skrzydeł szum, 
słeszę glosy ich i mowę. 
słvszę skargi ścian grobowe... ‘

Albo jakąż nielauchulję i tęsknotę bolesną 
wyraża wiersz

M;ałem ja ciszę...

.lam wtedy śnił!
O dniu miniony!
O tyś to. tvś 
szczęśhwv był!...
A dziś |

A gdy dusza młodzieńcza pyta:
„Gdy już dziś gorycz przemienia się w jad. 
gdy już rozurmem mogiły szeptanie, 
gdy już tak smętno, tak mi tęskno wszędzie, 
gdy już mi 'nawet nieraz łez nie stanie, 
co później będzie1*.*

i  o wiemy, że dla niej 
chmury zatopiły; 

sionce za gór cieśń 
została nr pieśń
m og iły ...“  ■ '

A  chociaż woła później •
...... koniec tym pieśniom, koniec!
to ;ednak dodaje zaraz: - 
„Lecz nie L..s
z bólu pieśń tylko wstanie święta, 
za mękę ty lko jest słoneczność !.. 
Rozbrzmiewaj pieśni z łez poczęta...“
W rozprawce nakoniec swej zdradza zupełnie 

niepospolitą znajomośćsztnki i architektury zaró-■i JM MT

djnu przy by -raju co dwa tygodniu parowce js.- 
pe 1-saej klasy.

BY roku 1693 nysdo w Japonji prawo, da, 
tyczące zachęty do budowy okrętów Od tej 
chwili sprawa postępuje błyskawicznie. Dzięki 
wzrastającej 4czł»e inżynierów okrętowych i 
techników, w Lońcu roku 190J w Japonji istnia 
ło już 216 prywatnych warsztatów do budowy 
okrętrow i 42 prywatne doki.

Dawniej żelazo i stal przywożono z Angllji 
Obecnie olbrzymie stalownie w Wakamąten do­
starczają ogromną ilość żelaza i stali. Coraz 
nowi’ huty powstają w Japom północnej

Poczta, tehlgraf r i lei eremy vcorsizarzają 
się po całjm kraju ze zdumiewającą szybkością, 
wyprzedzając o wiele państwa europejskie.

Takie owoce Japanja zbiera ’źr> zdrowej, 
praktycznej oświaty.

K r o n ik a .
PRECZ Z TO W AREM  PRUSKIM I

KUPUJCIE  TYLK O  U CHRZĘŚĆ JAN!

KRAKÓW  dnia 11 kwietnia 1908 r.
—  K t d m d u i j k '  l o ś c i e ln j  : Dziś a sobotę 

neoiia letkiego rameza wyzuawoy, doktora Kościo 
Ja- jutro Niedziela Palmowa, Źeuoaii biskupa mfe-sea- 
ulka 1 Juliusza papieża - .yznawcy; w poniedziałek 
Hncmeiigilda tnęczęnnika i Idy  panny.

K r l e n d a n y k  a i l r a u o m lr z m y :  Wschód słoń 
ea rozpoczął się dkiś o godz, 4 minut 36- zachód przy­
pada o godz. 6 min. 25; długość dnia god*. 13 min. 29

Kalendarzyk sobotni.
Dziś. d. 11 kwietma.

T e a t r  m i e j s k i :  „Uwielbienie krzyża* 
dramat Calderona.

O d c z v t y „Obecny ruch katolicki we 
Francji" p. Kwaśnicka w Czytelni polskiego

w no u nas, jak i na zachodzie i zrozumienie 
ich ducha i hislorji, a kiedy mówi „Tylko, aby 
wrażenie było ezystem, niech widz nie myśli 
ani o hisforji, ani o stylu, ani o twórcy dzie­
ła — niech widzi tylko to, co widzi, — a niech 
nie myśli o tern, co wie..." to powodowany . 
wyłącznie tylko własną intuicją artystyczną t 
odkrywa kanon estetyczny, oddawna uznany i 
przyjęty w sferach artystycznych Eurcpy, któ­
ry pomimo to, niestety, bardzo wielu naszym 
„znawcom -1 często i głośno powtarzać by nale­
żało,..

Można powiedzieć śmiało, że zgasł miody 
prawdziwy artysta, że polska poezja straciła 
w nim jednego z swych przyszłych mistrzów.

„PRZEGLĄD POW SZECHNY" zeszyt IV, 
kwiecień 1908 i

„Przegląd powszechny" przynosi stałe u- 
' twory z pośmiertnej toki W  y s p i a ń s k i e- 
g o; zesz\ 1 niniejszy ze skarbnicy zmarłego 
wieszcza wydobywa ostatnią końcową część 
sceny z dramatu „Zygmunt August", zatytuło­
wanej „Unja lubelska". Jest tu tylko rozmowa 
Zygmunta Augusta zllozjuszem , nuncjuszem i 
kardynałem; uderzają w niej siłą, mocą, wieszczem 
prze widzeniem i wiarą w ostateczne zwycię­
stwo Ducha-ezynu słowa Zygmunta:

Patrzcie. Niebiosa się chmurzą.

Czas, byśmy zgadli, co wróżą 
przyszłości skryte odmęty.
Oto za chmur, tych całunem 
pioruny płormenne bija.
Niechże nam będą przestrogą, 
że się burze jawić mogą 
które"czasy przyszłe kryją. 
Tedy...
braterskim związani kołem, 
dostuićie burzom czołem, 
znacząc się czynem— piorunem! 
Tak nam pomóż Duchu święty...

• • • .■ 1 « i

Niecli z kościołów biją dzwony 
w jednym śpiewie żywo wstają. 
Dusze święto w-eikie'mają!.."'

fronczy ( horus.

Związku niewiast katolickich o godz. 4 po po­
łudniu.

„O baśni ludowej* p. Seweryn Udziela w  
muzeum przemysłowym o godzinie 4 po po­
łudnia.

„O  zasadach nowego rodzaju towarzystw 
przemysłowo budowlanych" p. A. Szczepań­
ski w Resursie urzędniczej o godzinie *  w ie* 
ceór.

„u  języku międzynarodowym** staraniem 
Towarzystwa „Esperi Jo** p. Wacław Gąsior 
w lokalu przy ulicy Wotekiej l. 14 o godz. 6 
wieczór.

Z  A k a d e m i i  U m i e j ę t n o ś c i .  Po­
siedzenie wydziału historyczno-fdologicznogo o 
godzinie 6 wieczór.

W i e c z ó r  k a m e r a l n y  neonów kon 
rierwatoijum w sali prób Towarzystwa muzy­
cznego o godz wpół do 8 w ieczór

P o s i e d z e n i e  wydziału wielkiego Ka­
sy oszczędności m. Krakowa o godzinie 5 po 
południu.

Z e  S t o w a r z y s z e ń ,  W olnezgrosia- 
dzome „Koła panien opiekujących się zame- 
dbauemi dziećmi" w  sali Rady powiatowej o 
godz 5 po południu.

Zebranie Towarzystwa górniczego w  ga­
binecie geologicznym przy al. św. Annv o go­
dzinie wpół dd 1 wieczór.

T e a t r  K i n e t o n :  trzy przedstawienia 
kinematograficzne.

C y r k  E d i s o n  Przedstawienie kinema­
tograficzne.

C h r o m o  f o  t o s k o p  „Południowa Ka­
nada".

—  NABOŻEŃSTWO. Jutro w Niedzielę Pal­
mową święcenie palm we wszystkich kościo­
łach, na pamiątkę wjazdu Zbawiciela do Jero­
zolimy.

W e  wtorek w kościele 0 0 . Reformatów/ 
jako w pierwszy wtorek po 10 kwietnia rozpo­
czyna się Nowenna do św Antoniego Pade­
wskiego i trwa 9 wtorków poprzedzających c-

„Na wieczyste wspólne znuie,
(H y s i awiee) 

na wieczyste wspólne żvcie,
(gtomy)

czyli w złym. czy w dobrym bycia:
id/wony)

Boże przyjdź Królestwo Tw o je !1*
(pio.uny)

P. M. Starzewska, z powodu niedawnego 
przejścia w ang.elskioj Iib ie  gmin wniosku o 
udzieleniu kobietom czynnego piav.a wybor­
czego, podaje w artykule zatytułowanym „N a j­
nowsze objawy ruchu kobiecego w Anglii" o- 
gólną charakterystykę tego ruchu oraz cieka­
we dane i cyfry z jego przeszłości \ teraźniej­
szości.

W  dalszym ciągu omawiaue są fłlozo-
liczne i teologiczne postulaty i teorje t. zw. 
modernizmu w artykułach „Z jrrobiemow mo­
dernizmu —  idea Boga w* leorji Le Roy" przez 
ks. t,. Budnicktego iA gnostycyzm  (dok') przez 
ks. F. Klimkiego.

P. Józef Tretiak podaje z rękopisu niezna­
ną a interesującą rozprawrę Ignacego D o m e j 
k i ;,Dwie godziny pizy groh ie brata w maju 
1886 r." (o o będzie z duszą). Dopełniają ze­
szytu: dokończenie oryginalnej pracv ks F. 
llortyńskiego „Dzisiejsze postępy fotografii" i 
tyleż poczciwe i nacecliowane szczorem ••eii- 
gijnem uczuciem, ile niezbyt wysokie polotem 
pueUmznej myśli i mało wykwintne artysty­
czna formą wiersze Adama Slodura.

W  dziale sprawozdawczymi znajdujemy 
zwn/kłe działy: Przegląd piśmiennictwa polskie 
go, w którym, między innemi, p. Adolf Ghybiń- 

j ski poddaje umotywowanej, zasadniczej suro­
wej krytyce dzieło A. Dolińskiego „Dzieje mu- 

{ zyki w zarysie**, z piśmiennictw obcych i za- 
' piski bibliograficzne: następnie sprawozdania z 

ruchu religijnego, naukowego i społecznego: 
Sprawy Kościoła, Z ruchu naukowego i Listy 
z Warszawy.

Ożywiona i urozmaicona treść i bardzo 
staranny dobór artykułów, cechują ten zeszyt, 
— podobnie zresztą jak cale wydawnictwo 
„Przeglądu-,

J ó z e f y  I I O R Ą K O W E J  dawniej ^ 0  f i ń s k i e j  p r o a r a d i i  

c c a M ś c in  e m . c f i c  p o i . H O R A K .  u . .  .  .  .  ,  . .
TJjlón 248. luL liC O ira u s k a  I .  1 4

Własny w yrO  trumien dobowych itp., wiei^i sHład trumien metalowych, wiededw i t i  Urządzi pogrze­
by od słiromnydi do najwspanialszych po niskiej cenie i rzetelnej obsłndze,
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¥ W
leeaysfcośó tego świętego o godzinie 8  rano j. 
wystawieniem Najświętszego Sakramentu, ka­
zaniem ii pr6cesją. ..- •.. • •

r- 'Ą SA Lr ODCZYTOWĘJ. Z  inicjatywy 
Jtoyr. ‘Opiek; g a i ubogą młodzieżą szkolną** 
wczorftj w auli uniw. Tagiel. p Kazimierta War- 
chąłow (Li z Kurytvby (Parana) wygłosił od- 
flfcyL którego tematem mały być przyroda, 
t  Izi e i stosunki Brazylji '■* ogólności, w szcze­

gólności tej jej częśei, kt/.-a jest terenem wy- 
jhodźctwa polskiego f ,. Parana i stany przy­
ległe. P K. Waicłałowski; od wielu lat tv Bra­
zylii, w Piranie osiadły niewątpliwy więc 
wskutek tego znewca , kraju stosunków 
tapatejszyub, jest gorącym zwolennikiem 
tamowania całego naszego za-cean iwego wy- 
cbodźctwa do Brazylji, względnie do Parary. 
uważając ją za teren do tego celu najodpo- 
wiedtuerszy; —  i w  tym też kierunku rozwi­
ja od pewnego czasu w kraju dośó ożywioną 
działalność. Wczorajszy odczyt miał tt “me 
cele i — ponieważ sama kwestja wychodźctwa 
jest dla naszego społeczeństwa cktuańcą a po­
znanie kiaju egzotycznego, w którym tak zna­
czna liczba naszych rodaków znalazła druga 
ojczyznę, nawet konieczne— odczyt zgror ladzii 
dośó liczną publiczność. Nitstety, spotkał ją pe- 
n, m  zawód który zresztą spotkał zapewne i 
jnelegienta, gdyż odczyt wczorajszy ani nie roz­
szerzył i me pogłębił w ladomości naszych o Bra­
zylji, Paranie i* wychodźctwie, ani też me 
wpłynął na zainteresowan.e się inteligientnych 
Mler społeczeństwa samą kweują wychodźctwa 
do Parany. P. Warchałowski, lepsza niewątpli­
wie pisarz niże Li mówca (jest redaki ©ren: „Po- 
Fflka w Brazvlji‘‘, a i w europejskich polskich 
gazetach napisał o kwestji naszego wychodźctwa 
i  osadnictwa w Paranie kilkanaście artykułów) 
postąpił by daleko lepiej, gdyby wczorajszy od- 
uzyt przygotował zawczasu na piśmie i popro- 
ita g-j ły ł rzeczywiście odczytał. Zyskałaby na 
tern i architektonika odczytu i jego jasność i 
zrozumiałość, zyskałaby publiczność, zyskałby 
i prelegient, gdyż wygłoszenie odczytu przy­
szło oy mu daleko łatwiej A  tak, uągnęły s-ę 
bez końca nużące szeregi cyh i odeiwanycb 
wiadomości o Brazylji które wywołały znudzeni a u 
bacbaczy i w rezultacie skutek wprost prze­

ciwny zamierzonemu, gdyż zapewne publicz­
ności do zdobywania wiadomości o Brazylji i 
t.iszym do niej wychodźctwie nie zachęciły,

Oprócz tego prelogent nie obliczył dokła 
dnie rozmiarów swego odczytu, i  n e  mógł go" 
dokończyć gdyż pora była już spóźniona. A

E  G O B K lł.

Ć W I C Z E N I E .
W  niedzielę wybrałem się do niej. P rzy ­

szedłem. Matka je j wrszla mi na spotkanie i 
Asia tak majestatyczna, jak dzwonnica, & oczy 
je j oatrzaly na mule, jak dwie lufy rewolwe* 
rowe.

— Ach, to pan, szanowny panie. Pan?
— Prawic pewien je^tym, pani, że to ja. 

” — proszę bez żartów!
. - I I ?

— Literat z pana! Literat! Skpzy pan!
— Zdaje mi się, że słyszę... Ale n>e mam 

pewności, czy rozumiem.
— Cóż pau z moją córką ziobił?

— Niech pani pozwoli, abym sobie przypo- 
miał...

— Proszę spojrzeć na nią!
Poszedłem i spojrzałem. Lezałn na łóżeczku 

i biedactwo, jaa um-ala i jak mogła ~ płakała.
V— Erzbiełko. , powiedziałem \
— Ach! Mamo, każ stróżowi Mateuszowi

go nosem, toporem zabij go manie! - 
krisycaiła Elżbietku.

To było zadziwiające!
“  Proszę, miech nu pani objaśni...
— Niech pan wiezmip to gnuśne ćwiczenie, 

które wystawiło córkę moją na nosmiewisko ca 
łegc gimnazjum i ktćrenm zawdzięcza swój sto 
pień —- zero! Proszę wziąć ?...

Poszedłem. Starannie zabrałem ćw ozenie, 
schowałem je  do k^szwii i poszedłem jHowało 
mi s'c. że niosę w kieszeni ocean Atlantycki ze 
wszystkiemu jego tajjenmijęamS. Znalazłem się

szkoda, gdyż p. Warchałowski roaperządea pier- 
wszorzędnemi materiałami, i e silrem przek.na 
nipm w ąlczy o swoje iie,e.

—  bTREJK. Ód wczoraj wybuchł streja 
w  rakłndzie czyszczenia miasta. 150 robotni­
ków rozpoczęło bezrobocie, żądając podwyż­
szenia „'tacy.

—  Z  SALI SĄDOWEJ. Rozprawo. prze­
ciw Józefowi Waśnijwskiemu i Janowi W ąso­
wi skarżonych o zabójstwo ojczyma W alen ie 
go ridlisza, jako też przeciw Stanisławowi W n ę­
kowi o współwmę, zakończyła się uwolnieniem 
wszystkich trzech od oskarżenia.” RodGsądni od­
powiadali z wolnej stopy.

-J- NEKROLOGIA. Edward Hoenig, kapi­
tan inżynierii wojskowej przeżywszy lat 36 zmarł 
w Krakowie dnia 10 b. m.

—  KONCERT TADEUSZA LELI W Y  i Ire 
ny Szwarcównej posiada c%der urozmaicony 
i obfhty orogram. złożą się nań pieśni wyko­
nane przez znakomitego śpiewaka, z których 
przepiękna „Dumka*- z nieznanej u nas opery 
„Mazepa** Munchaj nera budzi ogólne zacieka­
wienie. Obok utworów Brucha, Wieniawskie­
go, Chopina w  znakomitej interpretacji p. Szwa- 
ćównej, ■ bejmuje nadto program trio .,Sancta 
Maria** Faure‘a, na głos, skrzypce i fortepian, 
wykonane przez pp. Leiiwę, Szwareównę i Po 
żniaka, który to punkt stanowić h fdzie  nie­
wątpliwie główną atrakcję wieczoru. Prócz 
wymienionych artystów łaskawy współudział 
przyjęli, znani z występów estradowych, pp. 
Pożmak i Er. Szac. Bilety wcześniej nrbywaó 
można w księgarni S. A. Krzyżanowskiego, a 
w dzień koncertu w kasie Starego,„Teatru o 
aod . 9-ej-rano.

REPERTUAR TE VTRU MIEJSKIEGO 

w  KRAKOW IE.
P i ą t e k :  „Mąż męczennik1* krot. w3-eeh 

akt P. Vebeta (popuU
S o b o t a :  „Uwielbienie Krzyża'* (La  de- 

rocion de la cruz) dramat w 5 "kt. Calderona.
N i e d z i e l a  O godz. 3-ej „Salamandra*, 

sztuka w  4-ch akt. AL Graybnerc (ceny zni­
żone do połowy); o godz. 7 „Uwielbienie Krzy- 
ża“ .

P o n ie d z ia ł e k :  „Car s?mozwaniec“ .
W t o r e k :  „Uwielbienie Krzyża*'.
ś r o d a : „Dziady“ . Sceny dram. w  7 obr. 

A. Mickiewicza (ceny zniżone do połowy).

w domu i zabrałem się do ezytanithi ćwiczenia 
Przeczytajcie sami...

Woda jfest Ic mokra cieczka, pojawienie się 
której nu ziemi zaliczamy do czasów przedhisto 
rycznycli.. Początkowo na ziemi było niezbyt 
wiele Wody, lecz potem, kiedy na rozkaz Stwór­
cy, został urządzony wszechświatowy potop, sta­
ło siię na ziemi wody więcej, aniżeli samej zie­
mi * cd tego czasu mie soi ekając nigdzie, pozo* 
A- ona w biotach, jęzorach i morzach Woda 
zbiera się iylko w niskich miejscach, ne Wy?o 
kich zaś utrzymać sJę nie może poi oważ jest 
płynna. Jeżeli nnlać wedę na wierzcbi lek góry, 
to frpłynr? ona prędko na dół, i dlatego też pod 
nóża gór bywdią zawsze otoczone monuuni je. 
zioramw i błotami. Jeżeli lalać ją  na jiomarań* 
c-zę to <ię na niej nie utrzyma, a na ziemi je 
dnak utrzymać się mo%, chociaż ziemia kulista 
jest, jak pomarańcza . . .

iW9zystbie rzeki płyną także z góry ua doł 
wskutek tepro, że biorą początek w  wysokich 
górach i wskutek płynności wody. Jeżeli wodę 
nawet zwyczaje le wylać na podłogę, to i wtedy 
popłynie ona taiu, gdzie jest niżej, a nie na 
odwrót.

Wodę można liardzo łatwo odróżnić tul masłu 
dlatego, że podczas lata nie zastyga, a masło za 
etyga i podizas lata, jeżeli wynieść go do piwni 
cy. Oliwa bardziej przypomina w ode Woda w 
Wlotach ,ia< brudna, w morzach — słona i dla­
tego nie używa sie jej do picia, tylko wodę z 
rzeki i to tylko tam, gdziy niema wodociągowej. 
Picie wody jest szkodliw-*, bo można się łatwo 
przeziębić — lepiej pić herbatę, ki iwę i kwas... 
Woda służy także jalto i] odek ktgnunifc cj< i fe1

■— ,,PIJiRWIOSNEK“  Z pewną nieufbością 
biertem\ do rąk dwu pierwsze zeszyty „ P i e r -  
w io s n k a “ ,piS'ua młodzieży bocheńskiej. Do 
rałódzieży bowiem prowincjonalnej panuje e noś 
w ogóle pevvno uprzedzenie, wypływające orze- 
dewszystluem z niedokładnej znajomości jej 
życia. ,,Pierwiosnek** pierwsza peryodyczna pu­
blikacja literacka n..ndzieży Prowincjonalne: 
może zrehabilitować prowincję i przodstiw ic 
ją w lopszem świetle. Czytamy bowiem w 
„Pie wlosnku**, że młodzież bocheńska posią­
dę Czytelnię, że  zorganizowała kółao literackie, 
historyczne, przyrodnicze, teologiczne, etyczne, 
geograficzne i fizyczne- „Eleuterję * oddział 
ćwiczebny, zabawy mchowe, ze buduje „Park 
Jordanu**, że stworzyła wspólną intoiigatornię 
i „Pom oc koleżeńską**, urządza co miesiąc 
wieczorki, uroczystości paLyotyczu& i t. <i. Jest 
to już bardzo wiele, zwłaszcza że ruch w kół­
kach jest ożywiony, młodzież cbęunie wygła­
sza i słucha odczytów i coraz większe odno­
si korzyści z życia o igan izicjjnego,

Twórcą, organizatorem i kierownikiem 
tych wszystkich urządzeń jest profesor języke 
polskiego Benryk Trzois, ulubieniec mlodzie- 
dzieży bocheńskie.. Profesor wyższej miary, 
człowiek złotego serca, gorący przyjaciel mło­
dzieży. Tylko Laki potrn ? coś zrobić. I zrobił. 
Obecny dyrektor gimnazjum bocheńskiego p . 
Kurowski dopomógł w tem, swoją energją, po­
wagą i rozumną radą. I prowincjonalne gimna­
zjum* dziś wysunęło się w pierwsze szereg? 
naszych szkół średnich.

Literacka strona „Pierwiosnka** sprawia 
miłą niespodziankę. Poezje p. W  a ń k o w s k i 6- 
go , misterne w formie, zbyt może symboli­
czne, znamionują dojrzewąjący talent poetycki. 
Trochę co naturalne przesady w nastroju, Wię­
cej zdałoby się szukania wzorów klasycznych. 
P. P r ń g ł o w s k i e g o  poemat prozą „W  
ofierze sztuce*-* uderza znów formą i filozofi­
czną myśia. ‘ 'Słoneczna bajka** uśkara W it*  
jest niewieikiem cackiem wierszowem. Jest ł  
tiochę niepotrzebnego, np. „Zycie Nietzsche- 
go“ . ,.'Iedoza“  p. Waśkowskiego gubi się sta­
nowczo wwartkości i zawrotach rymu. Całość 
czym wrpżeme miłe, młodzi redaktorowie pp. 
Waśknwski i Pr^głowski widocznie pojmują 
poważnie swoje zadanie.

KŁAM STW A SOI .Y ALI STÓW. SocyaU
tistyczny ,,GIas“ ckmnsi c izeliom yoh „skandalach  
klawsfccrnycb** w Medy^ssanf. Tatizj się tnnr 

proces prz^dlw zak on n icy  F u m aga! i dwojrn

państwa, które mają d n o  wody, odznaczają si> 
wysoko rozv in ętym handlem — tekwam są w  
sta rotytnyoh Fenicja i Grecja, ze współczesnych 
— Anglja. W  wodzie lubią żyć ryby. Wygodnie 
jest b-irdzo przewozić wodą towary na specjał" 
nych okrętach, które nazywają s'ę flotij, pieszo- 
po nic] chodzić n.fe można, pcmeważ jest płynne 
i rozstępu je s ’ę poił nogami i człowiek tonie. 
Podczas lata w przyrodzie istnieje woda pod pcw 
stue ą deszczu, od którego na ziemi tirorzj się- 
blafo. K iedy deszczyk pada, to przedeiy^zystken 
na da^hy domów, a stąd dopiero spływa potoka­
mi iua ziemię. Podczas deszczu dorośli wychodzą 
na ul'cę w kaloszach i z parasolami, a dz eci su? 
dzą w dontu i strasznie stfj im nud? . ,W zami< 
deszcz marenie i t pada na ziemię jako śruicg, 
wskutek czego bywa zimno. Woda jest niezbędna- 
w życiu człcwieka do rozmaitego użytku: parzy 
się nią herbatę, gotuje się z niej zupę, ludzie się 
nią rui,ja i kudy używają przy myciu mydła, 
wtedy ono, wKskująe się dc oczu, boJjp.śn.ie szezy 
p Ł. 2  wpdy z mydłem dobrze także jest robie 
baltfci mydh ic W  tyęi celu rozpuszcza się w" 
wodzie torchc mydła bierze się słomkę i, urno 
i zywszy ją w płynie, ostrcżui<» si- w nią dmucha. 
Na końcu rfornki wydmuchuje się duża, piętna 
roimobarwna bańka t, odrywając się od słomki 
unosi się w powietrzu, dopoki nie pękwe. W  
wodzig perze się także bieliznę, wodn szoruje sifi 
podłogi w pokojach i przez wolę mtkęaa się za- 
ziębić, jeżeli pije sie j *  gdy jest «!ę zgi-aauym'- 
W  wodzie prócz tego kapią się ludzie i niektórzy 
toną. Stąd jasno widzitnv, że znaczenie wody 
w przyrodzie i w żyt? i u człowieka jest n!ezmierntv 
ważne.

E iż& eta Pianriwą..
^Dokończeni* nwiąpi).

Udzielam

najnowszą metodą.

Lekcje wieczorowe (s k ie r o w e )  
BO kor. 

Lekc t specjalnie dii jtditej e* 
soby 40 kor. 

F o rm y  epódnic, aikirtów, błpzrik, 
Htaników. pelerjrw i t. p, 
podiffę miftry wykonuje

„JANINA”
Rynek 1. 33 i. p. obok 

pałacu Spiskiego.
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ks; ężom oskarżonym o zbrodnie przeciw morał 
nośoi dokonywane w pensyoiiaeię ż^ńskka. Do- 
niesienia „Glosu“ ol)Uczone są na ślepą łałw o■ 
wierność czytelników. Dawno bowiem wyświetlo­
no, że Fumagałia nie była nigdy zakonnicą, że nie 
prawnie nosiła sukn:ę zakonną. Władze kościel 
ne wzywały długo palicyę nffdjolańską, by za­
kład Fumagalli zamknęła, gdyż pod przykryw 
ką życia klasztornego dzieją s ą tam rzeczy z 
klasztorem nie nie mające wspólnego. Policya 
tolerowała ten zakład w którym rzekomi W ęża 
z Fumagallą dopuszczali się zbrodni na tle mo 
ralniości płciowej. Obecflfe dopiero wyszły na 
jaw skandal^ tego zakładu, a Fumagalla i jego 
wspólnicy dostali się przed sąd. Wszyscy wyp e 
rają się zarzucanych im zbrodui.

, Socyaliści galicyjscy ze znamą fol bezczeb 
nością usiłują skandal Fumagalli 4rzucić na 
katolików. Odpowiada to do.sko.uale etyce żydów 
skej socjalistycznych redaktorów1, *  i

M IANO W ANIA. Prfezydyum krajowej 
dyrekcyi skarbu we Lwowie z&miaaiowuło w 
etacie osobowym głównej Kasy krajowej i filia l­
nej Kasy krajowej w Krakowie adjuuktami ka 
sowymi dziewiątej klasy rangi prowiz. adjunkta 
kae. Kazimierza Kropi mnickiego, tiulzież ofieja 
łów kas. Edwarda Chmielarezyka i Marcelego 
H  rschbrrga, a prowizorycznym ad.iunktem gló. 
wnej Kasy kraj. we LwPwie oficjała tej Kasy 
Aleksandra Wierzbiańskiego.

Minister kolei ztamtiabowal Inspektora 
Edwarda Bielańskiego, zastępcą naczelnika od­
działu warsztatów w dyrekcyi krakowskiej, na 
rzepakiem tego oddziału.

Z PRZEMYŚLA donoszą. Jetlfri z tutej­
szych piekarzy nazwiskiem Pinkaa Scharf od 
dłuższego czasu brał w różnych składach makę 
na kredyt, rzekomo do wypiekana ehleba. 
W  rzeczywistości jednak mąkę tę sprzedawał. 
Kupcy dawali do czasu. Ody'jednak o kredyt 
hyłf coraz trudniej, a kupcy poczęli Scharfa ur 
gować o pieniądze, ten, zabrawszy ze sobą teścio 
wę V0glowę (niezwykła rzecz) czmychnął nagle 
w nocy 9 bm. do Ameryki, „nac'ągnąwszy“  kup 
ców nn kilka tysięcy korna. Oszukanych w ten 
sposób jest kilka firm  na niniejsze i utększe 
kwoty. Za zbiegiem rozpisano listy gończe, na 
razie bez skutku.

v ~  ONI STA H A K A TYS TA  Dr Rubin 
Bierer wypełuia od szeregu tygodni szpalty goś 
cśnneń „Drohebyczfr Zfdung1* elokubraeyanu 
syońskietmri pod ogólnym tytułem „Dringende 
Zd:tfragen‘‘ . Tście ciekawe stiroowisko zajmuje 
p Bierer w artykule ..Das projektierty theolo

gische .Bem6 nar":
..Sprzeciwiamy s>ę poważnie zaprowadzeniu 

polskiego jeżyka, jako wykładowego w projek- 
towanem zvdowsk em seminarium i żądamy nie 
mieckiego języka, nie wyłączając żargonu jako 
wykładowego w interesie zasadniczego pożytku 
tak duchowej, jak > materialne j natury.1*

Tego było za wiele nawet Redakcyi, któ ra  
nazwała żądań e dra Bicrera ..bezmyślnością**. 
„Oóżby powiedzieli — p’ sZe „DroKob. Ztg.“  ~  
Francuzi albo Anglicy, gdyby w Parrżu albo w 
Londyn"e mfiano zaprowadzić język n;emćpcki 
jako wykładowy.**

Na seminaryum żydowskie zebrali już żydzi 
40,845 koron

—  UKRĄTŃSKA KULTURA. „Złoezowscy 
nkr»fńcv przvstapilf'w charakterze 'cżłonków 
do tamtejszego polskiego Towarzystwa muzy­
cznego. przvczem stanęła ugoda, że Ukraińcy 
i Polacv będą braó udział w koncertach urzą­
dzanych tak przez towarzystwa polskie, Jak i 
ukrałńskio. Polacy urządzili pierwszy koncert, 
a Ukraińcy wzięli w nim udział, a nawet śpie­
wali partje solowe. Polacy oczewiście cieszyli 
się z tego i nmzem nie drażnili ich uczuć’ Na- 
•tępnie urządzili ukrftiftov wieczór na sześć 
Szewczenki a sto ownie do warunków ugody, 
Polacy również nim udział, nietylko
śpiewając w chóretSfi, ale też pewna żarliwa

polska patrjotka akompaniowała. Prócz tego, 
liczne rodziny polskie zapełniły salę. Za to u- 
kraińey z a ś p i e w a l i  P o l a k o m  0„N e p o- 
r a“ , mimo, że wiedzą, iż ta pieśń ich obraża.

Teraz Polacy dziwią się ukraińskiej kultur- 
ności i ukraińskiej gościnności i nie wiedzą co 
zrobić z takimi członkami, którzy gotowi są 
wyrzucić ich z własnego towarzystwa i okazać 
przez to swój „kozacki temperament"

Bank parcelacyjny.
Przy licznym udziale akcyonaryuszów od­

było się onegdaj we Lwowie w sali Tow peda­
gogicznego zgromadzenie walne Banku parce- 
lacyjnego. obradom przewodniczył p. Narcyz 
Ulmer, zast prezesa Rady nadzorczej.

Po przyjęciu do wiadomości Zatwierdzają- 
jącej protokołu z ostatniego zgromadzenia wal­
nego i uwolnieniu dyrekcyi od odczytania spra­
wozdania aa rok 1907, wywiązała się niezwy­
kle długa i ożywiona dyskusja.

P. W y r z y k o w s k i  wystąpił z bardzo 
ciężkimi zarzutani przeciwko dyrekcji, które 
streścić się dają w dwuch punktach, a miano­
wicie- iż dyrekcja od szeregu lat ogłasza bilan­
se n i e z g o d n e  z r z e c z y w i s t y m  sta- 
n e m B a n k u i ż e  czyni to w tym celu, by 
wykazać możliwie najwyższe zyski. W  dalszym 
ciągu zarzucił p. Wyrzykowski Bankowi, iż w 
sprawozdaniach swych me wykazuje majątków, 
które zakupił dla siebie, podstawiwszy jako 
kupca osoby prywatne, a wreszcie skrytykował 
sposób zestawienia zysków. W  końcu stawia 
wniosek o l i e  u d z i e l e n i e  dyrekcji wotum 
ufania.

Dyr. Poznański bronił postępowania dy­
rekcji Tow. zaznaczając, źa bilanse zestawione 
są jak najsumienniej, a Bankowi nie grozi ża­
dne niebezpieczeństwo.

Podobna była treść przemówienia p. Ul- 
mera.
"" P. D e s k u r  uzupełniając wywody dyr. 
Poznańskiego, zaznacza, iż nigdy dyrekcja u- 
rzędników swych ńre zmuszała do zestawienia 
fałszywych rachunków, i że nigdy żaden z u- 
rzędników me wystąpił przeciwko poleceniom 
dyrekcji, jako niezgodnym z faktycznem sta­
nem. Odpierając następnie zarzut jakoby dy­
rekcja z góry obliczała zyski, omawia zakwe­
stionowane przez p. Wyrzykowskiego, interesy 
w komisie, jako własne majątki Banku, zaku­
pione dla niego przez .,Strohmanów“ . W yka­
zują^ dalej, iż z właścicielami tych majątków, 
w których kupno zaangażowane tu i owdzie 
pewne sumy Banku, lecz dostatecznie zabez­
pieczone, Bank zawierał umowy o parcelację, 
za którą pobiera nadwyżkę, jaka z ceny sprze­
daży gruntów pozostaje po odciągnięcia kwoty 
preliminowanej jako dochód danego właściciela 
majątku.

P. W y r z y k o w s k i  podtrzymuje w ca­
łej rozciągłości zarzuty, zaznaczając, iż dochód 
czysty obliczony był już w październiku, przed 
ostatecznem zamknięciem rachunków, a w koń­
cu oświadcza, iż wywody swe może poprzeć 
cytatami z ksiąg i świadkami. \Iowca zapo­
wiada ogłoszenie w stosowanym czasie, innych 
jeszcze szczegółów, których na razie nie uwa­
ża za stosowne podać do wiadomości pu­
blicznej

P. S t a p i u s k i oświadczył, iż poczuwa 
się do zupełnej odpowiedzialności za prowa­
dzenie interesów Banku, który mimo szalonych 
trudności finansowych w roku ubiegłym, nie 
poniósł żadnych strat, lecz przeciwnie, zyskaje 
powszechne uznanie, czego dowodem jest fakt, 
iż inne Banki parcelacyjne, objawiły chęć po­
łączenia się z Bankiem parcelacyjnym. Bank w 
niedalekiej przyszłości —  zdaniem mówcy, nie 
będzie potrzebował oglądać się na obce kapi­
tały, gdyż myśl założenia; Banku ludowego jest 
bliską urzeczywistnienia.*

Z porządku dziennego na wniosek p. Bala 
uchwalouo ’ dyrekcji absolutorjum, i polecono 
przyszłej komisji rewizyjnej zbadać zarzuty p. 
Wyrzykowskiego, a wyniki tych dochodzeń 
przedłożyć najbliższemu walnemu zgroma­
dzeniu.

Po o- wiadczeniu złożouem przez pana 
Deskura, iż dyrekeya pociągnie p. W yrzykow­
skiego do odpowiedzialności za poczynione jej 
zarzuty, uchwalono po krótkiej dyskusji na te­
mat wysokości tantjem rozdział zysków.

Z ogólnego zysku w kwocie 105,240’76 K; 
przeznaczono do ” funduszu rezerwowego kor. 
23.000’ — do funduszu strat 10 524 97 K: dó 
funduszu kulturalnego 10.000’ — K: 8 proc. 
dywidendy do udziałów 12.262-20 K; na tantje- 
my dla członków dyrekcji i remuneracje dla u- 
rzędników będących w czynnej służbie 3ć>.232 40 
K: 4 proc. na fundusz zaopatrzenia urzędników 
4.209 96 K; na fundusz dyspozycyjny rady nad­
zorczej i dyrekcji 37000 R; przenieść do zysku 
na r. 1908, 5. 82023 K.

i .złonkami rady nadzorczej wybrani zostali 
pp.: Biesiadecki Franciszek, Bojko Jakób, Har- 
nek Jan i Szczepański Kazimierz, a członkami 
komisji rewizyjnej pp.: Bal Stanisław, Romasz- 
kan Andrzej i dr. Senisson Kazimierz.

Telegrami ) .
RADA PAN.STWA.

W IEDEŃ. Po przemowie pos. Einspinuera 
zabrał głos pos. Stwiertnia, Podnosi on, że akty 
wowanie ministerstwa dla robót publicznych w 
Augtry5 było potrzebą już dawno dającą sie od­
czuwać.

Mówca wskazuje w tej miecze ua publiczny 
budownictwo, które dzisiaj należy do kompeten- 
cyi rozmaitych ministerstw, przez co poniekąd 
następuje ubolewania godne opóźnianie w załat­
wianiu dotyczących agend budowlanych

Projekt rządowy ma piętno powierz,chow 
ności i pobvw'cano8ci i nie jest w możności fak­
tycznym potrzebom zadość uczynię. Kwesty^ 

zabudowania potoków górskich i budowle dróg 
wodnych pozostawione zostały w Lmtych mim- 
„sterstwąch, a właśnie agendy gospouąrk' w o­
dnej potrzebują jednolitej administracji.

Od lat 7, odkąd uchwalono ustawę, o drogach 
wodnych, rząd zasłaniał się kwesty,ą. kosztów 
budowy i technicznych rebót przedwstępnych i 
zawsze przytaczał na wytłumaczenie się ze swego 
grzechu zaniedbania', że koszta budowy nie są 
jeszcze ściśle oznaczone i techniczne robo Ir 
przedwstępno sa nieukońezone. Ta komedya rzą. 
dowa trwa już 7 lat, a w ostatnim czasie w ko­
lach rządowych znowu jioduiasly się głosy, któ 
re wskazuje, że rząd uznaje jako nieodzowną ko. 
nieczność, by ze strony dyrekcyi hudowb dróg 
wodnych wvpracowatne plany zostały przydzis 
lone do zbadania ekspertem. Albo rząd ma zau­
fanie do dyrekcyi budowli dróg wodnych albo 
nie. W  pierwszym przypadku powinien alccepto 
wać plany, w drugim bezwarunkowo iranyeh lu­
dzi do dyrekcyi tych pow iać.

Ustawa o drogach wodnych domaga się od 
rządu w ton> nakazującym wykonania budo 
wy kanału Wiedeń—Kraków bez względu na 
koszta budowy. Według tego środł4i po temu 
muszą być znalezione, przekroczenie kosztów nie 
inoiip wchodzić w rachubę.

Dalej oznacza mówca jako błąd orga.iFzacyi. 
że wszystkie publiczne agendy budowlane mają 
być poddane jednemu szefowi sekcyi, ponieważ 
ten nie będzie w możności; opanować całego 
materyału. Okaże rzeczą konieczną dla 
nadziemnego budownictwa,, budowy dróg i mo 
stów, stworzyć osobne sekeye, oraiz sekcję dla 
budowli wodnych".

Szkoły przemysłowy, jako zakłady naukowe 
powinny pozostać przy ministerstwie oświaty.

Mówca przechodzi następnie do omówienia 
przydzielonych nowemu ministerstwu agend o

. ..-r* ’ - -

Jedwab ślubny i weselny
kie blueki i suknie na wszelkie een>. jak również* nąjmodniejsz# czarne, białe i ko- 
tr «w «  „ J e d w a b ie  H en n eb e r ję a  ‘  *d 75 cl. do zł. 11.35 ct. za metr. Opłatnie i

oclone do domu. Wzory edwrotnie

Wielka moda „1908“
DUĆ.BESSE MESSAJ .INA

polecam następnie: RADIUM, LOUSTNA, TAFTĘ, C H IFFO * 
DUCHESSE, CEEPE de CTTINE, EOLIENA. Y OILE. Jfl- 
D W AB M YRTO W Y. ADAMASZEK, BROKAT, BROCHIC 

OAZA, MOROW Y, SZKOCKI. Cl U NA, P lK iR  i t, d.
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popieranie przemysłu. Kto zna nędzę wśród rę 
kodzielmków i mał>1ch przemysłowców, lent 
zrozumie, &  państwo dla małych producentów 
nic prawie dotąd nie uczyniło, dlatego byłoby 
ua cza^e, by państwo przez podniesienie facho, 
Wego wykształcenia rękodzielnika, przez tani 
kredyty przez organlzjalcyę pracy i pnodukcy* 
także i tym stanom pomegło.

Mówca w końcu oświadcza, że w przydzię 
leniu agend nowemu ministerstwu musi mastą- 
p ó  gruntowna zmiana, jeżeli ma to wyjść na 
korzyść i pomyślność ludności1. (Oklaski z ław 
polskich).

Na wniosek pos. Banmgartwra dyskusyę 
zamknięto >' wybrano mówców jemeralnych.

Jen. mcwca „pro“ pas. Stanek oświadcza, 
że stronnictwo j^go głosować będzie za przedło­
żeniem, pon'eważ przez to ministerstwu zostanie 
dokonany pofeydteczny rozdz:ał pracy rozmafc 

tych dotychczasowych ministerstw.
Jen. mówca „contra" pos Seiiz (soc.) wska. 

żuje pa sprzeczne z konstytucya 1 regulaminem 
postępowanie przy tworzeniu nowych mini­

sterstw. Stwierdza, ze stromiżctwo jego zasadni 
czo nic nie ma przeciw utworzeniu ministerstwa 
pracy, ale przeciw nierozsądnemu składowi za­
kresu działów tego ministerstwa, a jeszcz? 
bardziej musi s:ę zwrócić przeciw kierownikowi 
tego ministerstwa.

W  końcu swego przemówienia, poruszając 
sprawę prof. Wabrmunda, odczytuje mówca 
skonfiskowane ustppv jego broszury.

W  głosowań u przyjęto we wszystkich czy­
taniach projekt ustawy, zmieniający z okazyi 
utworzenia mini sterstwa robót publ ustawowe 
postanowienia o zakresie działania pojedynczych 
ministerstw.

Przyszła ped głodowanie rezoTucya pos. 
Guenthera pojedynczymi ustępami. Przyjęto 
ustępy I, II, I I I ,  VI, i V II, natomiast odrzuco­
no ustęp IV  i V.

Pce. .Seitz stawia wniosek, aby resztę puuk- 
tów rezolucyi pos. Guenthera, jakoteż inne rezo 
lucye przydzie1 ić komisy! budżetowej-

Trzy ostatnie uetępy rezolucyi Guenthera 
przydzielono komisyV budżetowej, Jpodobnie 
przedłożenie w sprawie otwarcia kredytów do 
datkowych do bud&tu na rok 1908.

"Wicepr. dr. Żaczek podał do wiadomości, 
ze pos. Hock wręczył mu interpelacyę, dc której 
odczytania nie chce dopuścić i zarządza p o je ­
dzenie tajne.

Na tajnem posiedzeniu odczytano interpela 
cję, zawierającą tekst broszury Wabrmunda.

Pos. Klofacz wskazuje na uieprzyjście dc 
skutku planowanych przedstawień narodo­
wościowych w Wiedniu z okazyi jubileuszu rzą­
dów monarchy i czyni za to odpowiedzialnym 
butmstrza Luegera i dzisiejszą reprezentacyę 
miasta Wilpdnia.

Pos. Seitz odczytuje w zapytaniu prozyden 
ta dalsze skonfiskowani miejsce z broszury 
Wahrmunda

Prezydent gani to nadużycie regulaminu, 
ekoro mówca presił o głos do zapytania do pre- 
zydyum. (Długotrwałe oklaski w Izbie, burzliwe 
sprzeciwy na ławach socyalnych demokratów)

Prezydent proponuje, żeby następne posie 
dzenie odbyć 23 br.

Pos. X. Dawydiak, ze względu na to, że 
greckokatolickie święta przypadają na 26 do 
28 kwfetnia, stawia wniosek odmienny, by 

następni posiedzenie odbyć dnia 30 kwietnia o 
godzinie 11 przed południem.

W n ’ c«ek ten został przyjęty.
Wiceprezydent Żaczek zamyka posiedzenie 

życząc posłom i ministrom wesołych i szczęśli. 
wych św:ąt Wielkanocnych. Kon'ec posirdzenia 
o godzinie wpół do 10 w nocy.

KOŁO POLSKIE.

W IEDEŃ. „Poln. Korresp/* donosi w Ko* 
e polakiem toczyła się wczoraj dyskusja w 

sprawie kanałowej, w której zabrał głos ta­
kże minister.skarbu dr. Korytowski, zaprzecza* 
ąc twierdzeniu, jakoby był przeciwnikiem ka­
nałów.

Po przeprowadzonej dyskusji, Koło przy* 
ęło trzy rezolucje, a to:

Pos. Bataglii; Koło wzywa prezydjam i mi­
nistrów, aby zapewnili równoczesne wykona­
nie Dunaj-Wisła razem z innemi drogami 
wodnemi;

pos. Kozłowskiego: Poleca się prezydjum, 
by stanowczo zażądało zwołania * Kady przy­
bocznej dla dróg wodnych w jak najkrótszym 
czasie;

pos. Stwiertni: Poleca się prezydjum, by 
wyjednało u rządu ustanowienie konsulatów 
technicznych dla kanału Bogumin — Kraków.

Następnie pos. Olszewski postawił wnio­
sek o zmianę statutu i wybranie komisji sta­
tutowej, popierając wybór tych. którzy roko­
waniami się zajmowali.

Komisja składa się z 12 dawnych człon­
ków Koła pols. i 4 Polsk. Stronictwa Ludo­
wego, a należą do niej: pos. Ruenbenbauer, 
Łuszczkiewicz, Sredniawski, Olszewski, Biliń­
ski Bobrzyński, Dzieduszycki, Kozłowski, Pa­
stor, Szponder, German, Battaglia, Tomaszew­
ski, Staniszewski, Dulęba, Petelenz.

Proponowany pos. ks. Stojałowski zrezy­
gnował. ___________

IZBA PANÓW .

W IEDEŃ. Izba panów zebrała się wczo­
raj popeł. na posiedzenie. Prezydent ks. W in - 
d i s c h g r a e t z  poświęea zmarłym członkóm 
wspomnienie pośmiertne, a pomiędzy innemi 
śp. Dunajewskiemu.

W  załatwieniu porządku dziennego hr. 
W & l t e r s k i r c  h e n  referował o przedłoże­
niu w  sprawie kontyngentu rekruta i propo­
nuje przyjęcie przedłożenia.

Ustawa bez dyskusji została przyjęta we 
wszystkich czytaniach.

Wniesiono następujące wnioski radcy dw 
L u d w i g a  w sprawie urządzenia kwestji sa­
nitarnej; d-ra G r a b m a y e r a  w  sprawie re­
formy rolniczego kredytu realnego.

Ńa tern posiedzenie zamknięto.

SEJM WĘGIERSKI.

BUDAPESZT. Na wczorajszem posiedze­
niu Sejmu, prezydent ministrów wręczył najw. 
reskrypt w sprawie zamknięcia drugiej i ot­
warcia trzeciej sekcyi sejmu na dzień 29 kwie 
twia. ___________

PODRÓŻE EKSPROPRIATORÓW.

BERLIN. „Norddeutsche Allg. Ztg." do­
nosi, że kanclerz Rzeszy ks. Biilow wrczoraj 
wieczorem udał się z małżonką w pedróż do 
Rzymu. Towarzyszą mu poseł Hołfow i 2 u* 
rzędnicy biura.

UDAREMNIONY ZAMACH 
ANARCHISTYCZNY.

PARYŻ. (Aj. Havasa). Pakiety, jakie mie 
li ze sobą w  pobliżu Paryża trzej uwięzieni a* 
narchiści, zawierały 6 patronów, każdy napeł­
niony 100 gram. dynamitu, z trzymetrowymi 
lontami i z 6 zapalnikami. Jeden z anarchis­
tów miał nabity rewolwer przy sobie. Miejs­
kie Laboratorjum oświadcza, że ilość dynami­
tu znaleziona u anarchistów, wystarczyłaby do 
fabrykacji 6 bomb o bardzo silnem działaniu,

NADESŁANE.

Karmiące matki
które same karmią swoje niemowlęta, nabie­
rają zdumiewająco szybko nowych sił i ochoty 
do życia przez zażywanie Emulsyi SCO TTA 
Emulsia SCOTTA jest smaczną, pobudza apetyt 
i trawienie,

w zm acnia
zd ro w ia

i cały organizm. Równocześnie wy- 
niera jednak na małe niemowlę jak- 
najlepszy wpływ, czyni je rzeżkiem 
ł zdrowem; podwójna uciecha dla 

Prawdę, czekujących rodziców.
c tym amokiem
rybaku, fttea- Cena oryg. IlaszKi 2 Korony 50  m l
«yurZ'swt,iS)Q nabycia we wszystkich aptekach.

„ T Ę C Z  f l “

T  PAROW A FABRYKA A * 
RHFM. PR & N ! A 1 JO LCHEM. P R A N I A  

A R T. FARB.Ę KKAKfiW Z
BIURO

U
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C  P R Z Y JIB IA  O

Nulica Grodzka i 
L .  51 ■

S iL, fłi ( t l i  i r lś  kościoła A
•* A  św. Piotra) •*ś v . Piotra)

ul F lo rjrń s k a L .2 9 . ul.św .SebastfaBal 11 
ul. Starowiślna L . 10

SPECJALNOŚĆ 
w czyszczeniu czat kościelnych.

Wszystkich kaszlących zwracamy uwagę ną 
ogłoszenie o Thymomelu Scillae czę.uo z przele* 
korzy ordynowanym i skutecznym środku.

Aby uniknąć oaślsdownlctw, żądać przy zakupnls ' ;we własnym 
la ta rn ia  _ 3 » 7

w yra źn ie  “Kt *3 ;
KONIAKU

Grti jjcflttlkh 3jNŚ#ttU.
(H ra b ia  Stefan Keglewieh)

Marki powyższej ftanyclaszą się oibrzyraiem rozpoaszichnit* 
nlem. I zostały tak w;ttrajq lah I u granie?, wyłącznie wyszczegól­
niona dyąlamaml bojłorwyinf,

Wydawca i redaktor odpowiedzialny dr. Antoni 
Beanpre. Drukarnia „Głosu Narodu" w Krako 
wie. pod zarządom Stanisława TomaszewsklaffO.

Pulian Zacharski
mag. farm. ! młaściciel droguerji 

m Krafeomle ul. Dietla I. 48.

poleca własnego wyroku najlepszą (henkzaą 
p a u t ę  do otowia pod nazwą

ęę)(3f$i“  S  tSZflZl* 1 ,0  # r t y < ł * '
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PRZEWODNIK ADRESOWI
f irm  e h rze ścia ń sk ich  Galicy! i Ś ląska

l(Mr« olfolicc wiau jujrtwrt.
A l w e n u a ,  Handle tow. mieszanych' 

KÓŁKO ROLNICZE.

Babice p. Alwernia, Haudie tow. mieszanych 
KÓŁKO R OLNICZE.

Siała, Restauracje 
JÓZEF CZAPLICKI. ____________________

Bielabo
:I. KLIM CZAK.

Bochnia ,
T O W AR ZYSTWO ZALICZKOWE.

Bucshowice, Ilanałe tow. mieszany eh 
KÓŁKO RO LNICZE.

Chrzanów,
Uandle tow. mieszanych 

FRANCISZEK W AC ŁA W E K .

Oieżbowice, Apteki:
MARCIN KONIECZNY.________________

Gmorthów, Finansowe msUtucye 
BANK ZALICZKOWY.

X>§biba, Fryzyerzy: 
FRANCISZEK NOW AK.

Masarze:!
U. W AŁASZKIEW ICZ.  ___

Dębowiec, Handle tow. mieszanych: 
KÓŁKO ROLNICZE.

Dobrzechow, Handle tow. mieszanych:
KÓftKO ROLNICZE. ________

Gac p. Markusa, H m dlę tow. mieszanych
KÓŁKO ROLNICZE._______________________*

A a włussow io e ,  Handle tow. mieszanych: 
KOPYCIŃSKI JAN.

Głog^ssow p. Mogilanp, Handle tow. miesz.:
KÓŁKO RO LNICZE.____________   '

G o rzy ce , Handle tow. mieszanych:
DRZYM AŁA ADAM.___________

Jasło, Budowniczowie:
JAN RYBAK.

Fryzyerzy:
LEON W ŁA D YS ŁA W  WIKTOR.

Zegarmistue:
STEFAN  OLSZEW SKI _ _ _ _

J O trc c . górna, Handle tow. nńesaanych. 
KÓŁKO ROLNICZE._____________________________

Kraków
Agencye:

AGKNCY4 H ANDLO WO-TECHWIUZNA INŻ. 
CZARNOW SKI EDMUND Lubica L 2. 

Apteki:
W IŚN IEW SKI KONST., Floriańska Ł 15.

Apteczne składy.
HAN AR  J., Szewska 1. 5.

Banki i uwtytucye finansowe:
1AN K  G ALIC YJSK I dla handio i przemysłu 

Rynek 1.21.
FJŁIA C. K . TJPBŁ GAŁ. AKC. B A K K B  

S lPO iECZNEG O . Rynek 21.
BANK Z lF ttsK l Rynek 1. 25.

Blacharskie pracownie: 
KUCZYŃSKI Fehkd, Krzywa 1. 6.

Bławalnych towarów handle : 
K 1U W LR T  JOZEF, Sukiennice L 1. 
NllSI/iIŁOWSKJ, K . Sukiennice l  24—fŁ.

Bronzowuiey 
K O IACZYŃSKI Floryańska 1. 47.

Cukiernie:
MAJEWSKI ZYGMUNT, Karoehcku L 7. 
PIASECKI A DAM, Długa 10.

Elektrotechniczne Zakłady: 
KLECZEW SKI Jagiellońska 9.

Farb Perfom i art. sportowych skład }: 
JE lftł i Sp., Rynek 1. 37.

Folografczne Zakłady:
MIF.N KLEMENTYNA, Kolejowa 11.

Fryzjerzy 
KO W ALSKI HENRYK, DŁUGA 4.

Galanteryjnych Tow. i zabawek handle 
CYPRYAN SZGZURKOWSKl Grodzka 2.

Haftćw pracownia:
A N TO N IN A  PIĘTKO  W  4, dawniej w Czern­
ek owi* obecnie w Krakowie Grodaka 23.

tamieniarsko-rzeibiarskie prac.: 
FISCHER iMARYAkj, Rakowicka, I Ł  
PODGÓRSKI JAKÓB, Półwsie Zwierzyn. Ko­

ściuszki I. 59.
Kawiarnio drugorzędne 

KOŻJA1USKA M., Rynek Kleparski 1. 8. 
SPYTKOW SKA M ARYAi Mary rvnek L \.

Kolonialne handle i restauracye: 
AKSMANN L., Flonafteka 1. 31.
I1AW EŁK4 ANTONL Rynek g.\ 1. 35. 
M AC K IE W IC Z  LUKAfcZ, Długa 3Ł 
KUvM IERCZYK J., Anny 1. 2.

Kolonialne handle:
RYGLICfU ADOLF, Mały Rynek 1. 7.

Krawieckie zakłady damskie 
N IŻYNSKA ANTON., Grodzka 1. 89.

Krawieckie zakłady męskie: 
MAJERAN LEONARD, Florjańska ii, I p. 
W ĘGLARSKI TADEUSZ, Rynek 1. 43, A. B.

Lamp Składy:
SKLEP GAZOW NI MIEJSKIEJ, PLSzczepańskil 

Lecznicze Zakłady:
ZAKŁAD ORTOPEDYCZNY D-raChlumsky‘ego 

doc. uniw. Jagiell., Rynek Klep. 1. 12. 
Nauczycielskie biura:

BIURU STOW ARZYSZENIA NAUCZYCIELEK 
Karmelicka 1. 86.

BIURO KONCKS. przez Nam. Stefanu Łaj .szew 
z Trembeckich Zwilling, Aw. Jana 1. 2, I p. 

Mąki i kaszy składy: 
RUTKOWSKI, Szczepańska k 11.

Masarze:

SATALECRI W INCENTY, Floryafeka 18.
BI A LIK  JOŻKF, Floryańska i. 51. Filie Szpi­

talna 17, pl. Maryackl 2.
Medalików Fabryki:

EMANUEL o d ś w . Józefa SZERSZENIE WIGZ, 
A w. Krzyża 1. 13.

Mleczarnio:
DOBRZYŃSKIEJ E., Sławkowska 1. 12. 
M LEC7ARNIA Dó b r  ŁUCZANOWICE, Pod­

wale 1. 6.
JJiodosytnie 

ROBACKI K., Sławkowska 1. 26,
Piekarnie:

KRĘCINA JAN, pl. Matejki 1. 9.
Platerowanych wyrobów składy:

JARRA MARCIN, Sukiennice. 1. 1.
Powozów składy: 

CYRANKIEW ICZ STANISŁAW , Sławkowska 32 
Restauracye:

WÓJCIK PAU LINA, Sienna 1. «.

Rolśt i Żaluzji Fabryka: 
PĘD ZIW IATR W ŁA D YS ŁA W , Zwierzyn. 1. « .

Rzeżnicy:
BĘDZIKIFWIGZ TOMASZ, Bracka*.

Ryb handle:
SRAZfct MROCZKOWSKI, Rybaki 2.

Służby wszelkiej kateaoryi biura: 
R O ZALIA  KRASSUSKA, jagiellońska 6.

Studniarze:
ALB1ŃSKI STANISŁAW , Zwierzyniec 1. 88 (na­

przeciw Kla»ztoru).
Q w /* ó t  q a  *

BOJARSKI W INCENTY, Florjańska 15 
W ina Składy:

FEDEROW1CZ J., Szczepańska 8.
W itrażów fabryka:

ZEIENSK1 STANISŁAW , Swoboda. 2._________

Krosno, Tkackich wyrobów Fabryki :
TK AL iM A  MECHANICZNA „KJttłSNO^ 

Restauracje:
T A N IA KUCHNIA ._________

jKrościenko nad Dunajcem  
Handel towarów mieszanych:

ANTON I WÓJCIK.  _______   _
Krynica, Apteki:

N ITR IB iT  HENRYK
. Leżajsk,

Apteki:
KIJAS HENRYK.

Li/nancwa, Handle tow. miesznnvch: 
KALENBK1BWICZ K.

l w ó w ,  Agencye dziennik, i biura ogłoszeń 
SOKOŁOW SKI PASAŻ HAUSMANA. *

L w ó w  15 Sygniówka * v .. , v
i  abryka makaronów „Bronisłdwąu 

BRONISŁAW Y z Russockich Kasparkewęj*

, Lutynia niezn., Handle towfmiesE. 
KOLKO ROLNICZE.

Łańcut, Tkackich wyrobów Fabryki:
A KO. T O W .D L a  WYRÓB. TKACK. i SUKIEN. 

Majdan Zbydniowabi, Handle ton . miesz- 
KÓŁKO ROLNICZE.

Mielec. Handle t*vr. mieszanych: 
DĘBICKI Antom.
ŁOJCZYK J.

Myślenice, Fryzyerzy:
SZLACHTOWA A.

N o w y  Sącz, Kamieniarskie Pracownic: 
DUŹNIAK JAN, ul. Długosza.

PickBrnic 
SEKUŁOWTCZ K.L Sobieskiego 381.

N o w y  Targ, Cukiernie:
HUBICKI M.

OJfcocj m, Browar:
GOTZA JANA OKOCIMSKIEGO.

Opawa, Kawiarnie:
RAJ DA FRANCISZEK.

JPmemyśl, Finansowe Instytucje: 
TOW . K A «Y  l .\LICZKOWEJ RZEM IEŚLNI­

CZEJ i ROJJSIK.
JFładłów, Apteki:

KOZICKI ZYGMUNT.

Ruoawa  Jk. K r a k o w a ,  Handle tow. tniesz.: 
KÓ ŁFO  ROLNICZE.

Rzeszów, Malarze:
MICHAŁ WYWIÓRSK1, ul. Średnia • »  

Restfiiracye:
INGLOD

Sobolu iici p. Nadnrztzie, Handio tow. onegz 
KÓŁKO ROLNICZE.

Stary Se ca Szewskie wyrobv: 
KRAJOW A SZKOŁA SZEWSKA.

Stróże, Restauracye: 
fA Ń G O W A  DWORZEC.

W a d o w i c e ,  Finansowe instvtucyc: 
POW . KASA OSZCZĘDNOŚCI.

Kolonialne handle:
KANTOREK IGNACY.

Szewskie pracownie:
ZOFIA SUKNAROW SFA, u l Cicha 2*4 (filia 

w Andrychowie).
Uestauraove:

SZC ZYPR AJ.

'WielicsMa, Cukiernie:
PALMO W SKI A.

Tamo w, Księgarnię:
PISZ JÓZEF.

Tenozyneb, Browar. 
TO W ARZYSTW O  AKCYJNE.

1 azciana b. Rzeza., Handle, tow. mi w .
Kg ŁKO r o l n ic z e .

Żabopa ne, Fryzyerzy:. 
BOROWSKI.

(Leczn.cze Zakłady: 
SANATO RIU M  DLA PIERSIOWO CHORYCH 

D-ra DŁUSKIEGO.
ZAKŁAD  WODOLECZNICZY D-ra C DBA MCA. 

Masarze:
GALICA JÓZEF.

Restauracye:
KUCHNI A I UDOWA.

Żegiestów  
ZAKŁAD Zim OJOW O-KAPIELOW  Y.

Żmigród  Hnansowe msty tucye:
TO W A R Z  YfSTW O ZALICZKOWE.

Zółbiew. Atcźbiarsló* prao*w»i*. 
.1ĆZKF JA S K O  rzeilia koiiei*l»a i »alu»w



S i Ś. G Ł O S  ;\' A K O D U 11 Kwietnia 190S r. Nr. 171
______  ___________,.. — —  r  ------------| ■-------------------------- -------— —      —— -  | -- ■■ -htt-ti^— , „ i i

I Fabryka organom i harmonium K. heussera
1 0  n e u t t t s c h e in ,  (D o f a « n i ,

-U| *  n h  i!27 i»stiroi^|fl«»8j« fn l# i i  iutnuiiff i r im i i  z Hjtąiiea p u m ii ,  i j i  m i uranioi ( ) « trtfi 1 di tffłta tia t it f i.

ZA-ICEtAJD P l H R W s ^ O J R Z ę D N Y

2 y g m i »
Cw i k . N a dw orna sztuczna fa rb ia rn ia  i o h tm ira n a  pra ln ia

„Sptap Flgssa“

S y s te m  F lu o r  mćLnw w ir  womyrtMnl

4  F S t t a *
f i łA B D E B O B Y . C N i r O B f lO W  F K A I E K  1 H A T U R Y J  

W S Z E L K 1 K G O  R O D Z A J U  C A Ł Y C H  I  P O P R U T IC R .

W łasna skła d y fa b ryczn e : K n k ś w :  tylko przy nlioy św. Krzyża 1.
ulica 8>ykstn«ka 1. 20 obok c. k, głównej poczty, ul, Batorego L 20.

(Preszą u.izit aa a«j| firmę.) S P E C Y A L N O Ś Ć  Z

7. LWÓW: 
(Hotel Sanki),

Cbmlszni czyszczenia aa sucho I farbiaraia nklea jtOrabayd wszibdaia rHzaii.
Yajw iękaza fabryka w t y *  za -a d z ii w  G aiiajl, CzFOh^oh w Marawil ‘ 
z -.„w yższych  t f « r  a r r *  s k ra ty c z iy ć t  i « f^ . : »k i ,| ,  (A aatra-W f| lar).

c zyszczon ych  I fa rb o w  m ych  p rzeu m ietach  zn a jdu ją  8’ ę kartki z s e a t  f tb 'y f7 n ę  i npi msza s ię  ty lk o  , i  okmoamiem te iL  a r tk i zap łac ić .

fm iM m i i i  u  Hm
Z lecen ia  z p ro w in c ji w ykonu je  sic jaknajstarannitj i jaknajtan.aj. —  Największa fabryka w t y *  w %«jtaji, Cztt0kaoli w "łsraw H  I aa Slaska. —  Fabryka w B  Fraame
i  U  uniknięcia nadaźycia dekładnie uważać aa n łję  tr*ę.  ̂Welkia uznania z najwyższych afer ar, rstaŁratyeza rd> i cfte*1 i,|| , A«»tre-Wę§itr). -  UWASAt ffa wttsyetkt^h « mojej fabryki

w s

Na Święta
JKasarttfa # . lenty wTyntwy

oleca wyborne szynki i znane z dobroci wędriiPoleca wyborne szynk: 
akowe poozrę lub ioloią oplamię (fr.nco) pć>

poczta v. 
miejscu 

iny i wysyła 
cenach następ.

za kl. 1 zł.

cent.

Szynki tylne bez kolanka
„ westfalskie 1

z kolankiem „ 1
Przednie polędwice i boczki ,, 1
Głowy marynowane ., 1
Znakomite kiełbasy czysto wieprzowe:

,, polędwicowe „ 1
„ krajane „ 1
„ siekano „ 1

Jakoteż wszelkie inne wędliny tu nic wymienione wysyła po 
cenach najniższych M IT H A Ł  L E N D A .

1 zł.
90 Cent, 
80 „

■■0- -’ rnk W J Br I ... I ^  W.awi i ... t  ”  i-AJU orro

U rząd zo n a  w edług najnow szych  w ym agań
t o  t a  bryka wyrobów masarskich %

55 w Krakowie, ul. F lo ry  I ń v a f a  R S o l S I r m  HM a: CPlac Haryacki *
W  i baka Nr. 51, J U Z B l U  D l  t l l K a  Nr< 2, ®
CA poleca p r * ry n a d ch o d zą cy c h  ś w ię ta c h  w zakres masarstwa wchodzące wyroby hS

w paj^pszym gatimku i o wybornym smaku. ' '

'W y d a w n ic tw o  illu s t. tygod . ,,F*rzez lą d y  i  m o ­
rza " we L iw ow ie ,

A  tire*: I .w ón  pl. M a ija ck i 1. 4 (H ote l E u rop e jsk i).
Z dniom 1 kwietnia b. r. rozpoczęliśmy wydawnictwo

nowego czasopisma p. t.

Przez lądu i morza
i ln t .  tygodnik powieści, przygód myśliwskich opisów 

podróży, ziem i ludów wszystkich części świata 
„Przez* lądy i morzył- drukować będą tylko takie utwo­

ry, które bawią’ : Nadzwyczaj zajmującą treścią rozszerza/ bę­
dą horyzont m jśii i wiedzy czytelników.

Doskonale odpowiadają temu celowi słynne powieści po­
dróżnicze Karola Maya, które ukazywać się będą kolejno w 
ilustrowanym tygodniku „Przez lądy i morza". — Zeszyt 
pierwszy zawiera początek nadzwyczaj ciekawej, pełnej przy­
gód i zdarzeń powieści której akcja rozgrywa się w Tunisie,

i  „ ó  Egipcie, Arabii, Saharze aż 
„ r r z e z  p u s t y n i ę  po s^dlis|£ dzikich ple­
mion Kurdów.

Następnie drukować bodziemy pow.eści: Przez dziki 
Kurdystan. —  Z Bagdadu do Stambułu. — W  wąwozach Bal- 
kanu. — Przez kraj bkipetarów, —  Szut. —  Winnetou, czer- j 
wonoskóry gentleman. —  Pomarańcze i daktyle. —  Nad 
spokojnym oGeanem. — Nad Rii de la Piata. — W  Kordy- 1 
Herach."— Old Surehand. — W  kraju Mahdiego. — Szatan ] 
i Judasz. — Na obcych drogach, — P.oźe Narodzcire. —  U I 
progu tamtego świata. -  Na tamtym świecie. —  W  pańsfw.e 
srebrnego lwa. — A  pokój na ziemi/

Ilustrowane powieści Karola Maya. są tak ciebewe, że | 
kto jeden tylko zeszyt przeczyta —  przecz’yta wszystkie jego 1 
dzieła May to drugi Yerue, tylko szlachetniejszy, subtelniejszy ] 
i bardziej interesujący.

Wydawnictwo „Przez lądy i morza“ ukazywać się będzie • 
w  postaci zeszytów, zawierających 48 stronic druku dużej 
ósemki na wvtwornym, bezdizewnym pap-arze, i licznemi 
rycinami w tekście i "osobnemi kolorowemi oraz czarnemi ilu- 
skatjam i na pięknym, kiedow^m papierze. Dziesięć Zeszytów 
starewi jeden tom. 884

Prenumerata wynosi- we Lwowie i w Austrjt 
Roc-z. (5-2 zeszvt. kor. 24 — Kwart. (18 zeszyt, kor. '• — 
Pólrocz. (26 „ 1 2 - —  -Mieś. (4— 5 „ 2- —

Zeszytami po 50 halerzy.
Prenumeratę należy posyłać wprost do administracji wydaw­
nictwa „Przez lądy i morza*' we Lwowie, plac Maryacki 1. 4

(Hotel Europeiski.) 
ilustrowany prospekt oraz zeszyt pierwszy przesyłamy na żą­
danie bezpłatnie. ________     £_________

Syndykat Towarzystw itolniczyd
w  ń rako  nrie

poleca na nadchodzący srzon wiosenny

Ns&s luna traw i koniczyn
o wysokiej sile kiołkowania i wartości użytkowej, w wor­
kach plombowanych i atestowanych przez Zakład do­

świadczalny ck. Uniwersytetu Jag. w Krakowie

Nasiona z b r ż
pierwszorzędnych hodowli krajowych i zagranicznych. 
W yłączna sprzedaż słynnych zbóż

szwjdzHich produHc/i w Swalof, Pługi jedne i dwnslji- 
bowe B ro i # sprfźytiewc i talerzowe M ąkę żużlo­

wą, 3uperfosfa£y, Salątrę chilijską
z bezpłamą analizą w stacjach doświadczalnych.

Komisowa iprżdaz spirytusu rzepatjn i zboża
na podstawie z góry udzielanych zaliczek. 86o

t W  mojej pracow ni snbien dam - 
; sHicb n d z ie la r  leHcyi Hrojn
i systemem francuskim najświeższym 
wiedeńskim, br«z n a u k ę  M y c iu

11F lo r  a“
K R A K Ó W  ul. Podwale l, 1# 

Panienki zaiuiejscowe znajdy umie­
szczenie

w ie k u  i  w k r a ju  f irm a

R. PAWŁOWSKI
KRAKÓW, RYNEK L. 18.

poleca swe ^nakopó. 
te. przez haioiarnie - 
pracowr ie krawieckie 
wypróbowane maszy­
ny ) szycia i J* liataj 
tu, który i" żadne inne 
dorównać nie mogą.
Niezrównane w  óirjr

ciu i niedoścignione w  hafcie. Za! ■ .   _aajcifj cenników

NAJLEPSZE HYGIENICZNE

Z a k ła d  pogrzebow y
odznaczony najw^ż^zemi nagrodami

m m

PARY^KiF

TO0HR9'llflOBE
30 CE, "9 SflliiTBRSYGK— rOLECHJ) 

kfcira i 5pólka
Kraków, Ryne'c Główny Linia A-B. 
CEhflIK DHRflO’ UYSYŁKfl DYJRRETIIE

przy ul. św. Tomasza 1.4, tuż przy pl. Szczenaóskim, 
Filia: ulica Kopernika 1 6  —  Telefon Nr. 331,

Zaiłid podejm uje się urz%d?eń pogrzebow ych oraz sp ro w a­
dzania zw łok  w szysthioli k r i jó w  eoropiijtki:łi, 1339

Chłopiec rMj)do handlu
Korzeni i delikatesów 3 8 2

JM. Zegadłowicz ̂  JŚ. Saski
K r:kó  i. Grodzka 4 6 ,

Z prowincji mają pierwszeństwo.
359

Praazę żad^ó najnowszy cennik I spis płyt najnowszych zdjęć darmo i opłntnłe

Pierwszy krajowy Skład

Ik i  i f i
hn? o ..n y  i częściowy [233

K R A K Ó W ,  ul. GrodzHa i. 71.
Największy skład Gramofonów, Fono­
grafów i walców najnowszych zdjęć.

U ? $ d  s i a d o w e  zaw sze  na s H ła d zu .
Reparacje wyuou.się dokładnie i szybko 
Najnowszy Gramofon „TONARM “ z tubą 
kwiatową wraz z 10 płytami 35 zlr. 
Gramofony i Fonografy naj ow. ken- 

strukcyi od kor. 12 do .̂ OO.

Nietylko

na Sw ęla
ale zawsze

wszelkie sjłwwunlji
załatw,a

Biuro
Sprawunhów

K n k iiif, Golę tła 18.

1

@ 0 ^  0 0 0 @ 0 @ 0 0  

Magazyn A. B. C.
kupuje, sprzedaje

przyjm uje w  K om is: 
Antyki, rzeczy nowe i 

uiywa«.
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Czy nie uw ażacie £  ie

-tłuszcz do potraw
(z ormbŚB aakauMyib)

jest naj!ep«ym V Jest on nietylko 
' najlepszym i najczyściejszym, lec* 

tal że najtańszym i najwydat niejszym tłu ­
szczem, jaki kiedykolwiek kupowałam.

Zróbcie tylko próbę, a ma pożałujecie t

B Y T zapewniony ma każdy 
u nas i łatwo zarabia

JB acznośó!
Koron 18 do 25

łom  A l) f i l  A Uf A bez n& płeć, wiek lub oddalenie.
•JJW BwlW W U — Bliższych informacyi udziela: „ B  Y 1  “ .

Przedsiębiorstwo fabryczne wyrobów trykotowych 

486. we L w o w ie ,  ul. Kołłątaja 2.

fe0 »0 » 0 >0 »0 t * 0 >Fsjelena kółkach dla choręcli i do poruszania ręką
kupuje się najlepiej we tabace  Ł .  B a n m a i i  

n a ,  H i e n  V I .  H l l i e r K a a s e  <> F .  gdyż w ł»  
ścieiel firmy mając długoletnią praktykę jest w  
możności polecić każdemu odpowiedni fotel i rę­
czy za to, ie wózek odpowie swemu celowi. —  
Firma ta polecaną bywa przez powagi lekarskio 
jest dostawcą wielu szpitali wojskowych, austr. 
i cywilnych.

P©

3** zachwycająca suknia fałdzi 
, )V *0 l% t tA  sta, w  stylu angielskim za­
dziwiająco piękna i najdokładniej wykoń­
czona. ang. szwy, najróżnorodniejszy fason, 
wypróbowany krój, leży znakomicie według  
ostatniej ruody. Z  dobrego półsnkna czar­
ne, bronzowe, tegetthof, drap, szare, oliw­
kowe, granatowe, takie z męskich materyj 
w deseń, t. j. w  pasy i kratę, zł. 4-50. Z  
najlepszegokamgarnn atłasowego kolor: czac 
ny tegetthof, bronzowy tabaczkowy zł. 550. 
Ze znakomitego najlepszego lodenu, ozamego, 
togetthof, bronzowegoi modnego angielskie­
go w  pasy zł. 3'95 Każdą suknię szyje 9ię 
oddzielnie i ściśle według nadesłanej miary, 
—  nie labrycznie. Jako miara wystarcza 
długość przodu i tyłu, oraz objętość pasa i 
bioder.

W ysyłka za pobraniem:

Znr oross en 5cttosseu-5chneiderei
A u e r ,  W ic n  IX |2  N n s s d o r fe rs tra s s e  3-CI.

Kto chce pić dobrą i ta - 
n i ą ,herbat? CcyloósKą,
ten sig nie zawiedzie żą­
dając herhutę D a r l i n g  
ł  x  K a c z k ą  po K. 1.8(1 
za 1'4 funta, wyborną zaś 
jest K o n a r  po K. 170 

z Magazynu

JTO Zft GH0SSS50
w  Krakowie. Rynek S4.

R E U M A T Y Z M
gościec i t. p. Najlepszy środek u- 

dziela listownie

K a ro l U iD E R  K e n a rh lu n
15 Kurftirstanstrasse 40-a.

Zarobek
dla wszystHich 

zaw$K i wszędzie
dajo Pierwsze galicyjs-ie przedsię­
biorstwo domowych rohót pończo 
szkowych na płaskich maszynach 

do plecenia
L IB A L  i S p ó łk a

zarejestrowane Tow . handlowe 
we Lwowie 

ot. Kochanowskiego 39|7 
(od 1 mała nl. Gródecka 39/7 I p.) 

Skład najlepszych 
maszyn I materiałów.

Bezpłatna nauka 
we Lwowie i na prowincyi. 

Zadajcie wyjaśnień.

D-S.Śthfriila
isafalwap ■ Fłry-a 4iyn*vf

^ Tylko jsrawdzwy 
sbtfeaatizacna asitatówi

;Hwa czasowy ęteotó 
wjiijkzuszitsziffliwcsiśsS 
ijâ fEpioijysfudyiKitliR

M H f a r r i M i i i n * * !
» » ! * - V■;.r n smbmónm Mro w astert' 

|H. Rubel, przedtem Z.Rucker 1 
w e Lwowie I

i M s

1/2 KIJ.O BIERZA GĘSIEGO.
ty lk o  6 0  cn t. *738

Rozsyłam zupełnie nowe, szare 
pierze, ręką darte, pół kilo tylko [ 
60 cnt., te same w  lepszym gatun­
ku tylko 70 cnt w  pocztowych pa­
kietach próbnych 5 kg. za pobraniem 
pocztowem.
M. Krasa, handel pierzem w  Pradze 

(Prag, Czechy)
W ym iana dozwolona.

Uprasza s ę o dokładny adres.

Miód patoka
Czysty, kura yjny z największej gal 
pa-i eki wysyła Eug. Biliński w Zba ­
rażu, po 6 k. 5 kg. puszka. Za czy- 
s.ośó ręczy sig. Pcdobne ogłoszenia 
mniej- pasiek są  nieprawdziwe. 72

Fluid Kw izdy
Znak w ąż. — Fluid dla turystów*

Z  dawna znane, aromatyesne wcieranie oeiow 
wzmocnienia ścięg:en 1 mięśni. Przez turystów, 

rowerzy-ców i jeźaców ze skutkiem sto­
sowany do wzmocnienia i odzysksata 
z powrotem sprężytści po więkssysh 

wycieczkach.
tm  1 flaszki K. 2 ' -  V« flaszki K. B5B,
F iu id  K w iz d y  prawdziwy do nabycia 
w aptekach. —  Ilustr. katalogi darmo 

i opłatnie.
Skład główny ■ F r o n z  J ch . K w fz d a
c. i k. ans r. węg. kr. rum. i ks. bnłg 
dostawsa Dworów. Aptekars obwodowy.

Korawibutu boi Wisi. (td ig

portretem Kościuszki, M ickiewi­
cza lub z godłem polsk. bardzo do­
brze idący na min. wyregulowany 
złr. 1.95. Na żądauie wysyłam dar 
m , i opłatnie katalog Uustr. zega­
rów, zegarków, w yrobów  jubilers­
kich, cbińsk. srebra, przyborów, na 
rzędzi zegarmistrzów skich i towa­

rów muzyczn ych.
Śklai zegarów, 

Kruków Zielona 3.

CUKIERNIA
Z . M ajew sk iego Ski u l. 

K arm elick a  7. przyjmuje zamó­
wię ia świąt ozue na T c rt j , Sla- 
zńrKi, P rzek ładan ce , Seral- 
k i i t. p. B a ra n k i i ozdoby  
z  e n k -U .  W  ostatnich dniach przed 
świą ecznych wielki wybór goto- 

wycli tortów i ciast. 
Zamówienia zamiejscowe 
uskutecznia się solidnie.

SINGER A B3S29B! Do »!Cislf
U u i* i m 1 I I 8 Q  r ó ż n je b  c e l iw  A

a zatem aietylko do użytku przemysłowego, lecz 
także do wszelkich rubót wchodzących w zakres 
szycia domowego, jedynie u nas nabyć można

przy  tp p o ic  zw ażać  
n a li iy  « a  to, aby  m a­
szyna nabytą zo sta ła  
w  naszych s ia d a c h .

Faszc  sH łady  po­
znać można po s «  

bocznym znaHn.

Singer Co. Tow. aKc. maszyn do szycia
KraK6w.nl- Szpitalna 1 4 0 .  naprzeciw  tcałrn  m iejskiego, 

f i l i i  w i  w rzysttycb w iększych m iejscowościach.
Wszelki-* maszyny, sprzedawane p o i nazwą „Singere,-1 

w  innyoh składach, są wyrabiane na sposób jednego z na­
szych dawnych syBtemów. Nie dorównują one atoli ani 
pod w jg l^ iem  konstrukcji, jak niemniej trwałości ntszem a  
najnowszoma systemowi maszyn do użytku domowego.

BEK

ca

K A S Z L Ą C Y M
dzieoiem. i dorosłym

przepisują lekarze z najleoszym skutkiem

THYMÓMEL SCILLAE
jako środek rozpuszczający, usuwający flegmę i uśmierzający kur* 
czowy kaszel, uspokajający i znoszący zaburzenia oddechowe. Setki 
lekarzy wyraziło już swoją opini o zdumiewająco Wysokiem dzia­
łania Tbymomela Scillae przy kokluszu i innych rodź. kurcz, kaszlu.

JProszę zapy tać s ię  sw ego lekarza .
1 flaszka K .  2 *2 0 . Poczta opłatnie po nadesłaniu K -  2 *0 0 . 
3 flaszki po nadesłaniu K .  7 *— 10 flaszek po nadesłania K . 2 0 '—  

Wyrób i skład główny

B . F R A G N E R ’S  A P G T H E K E
k. k Hoflioterant 

P r a g - l l l . ,  H r . 203.

Do aabycia a lepujEh aptekach. Dnaga na naz*ę prsparata, fabrykanta i markę oibrannę.

M a s z y  n y  i  sto lik i maszynowo bardzo silnej i prost£>j 
konstrukcji, do wyrobu dachówek, cegieł i posadzek cemen­
towych

S ik aw k i przenośne, dwu i szterokołowe po eonach ł a_ 
bryeznych poleca:

pom dla jtandln i Frzcmysłn, p***.

iaaAaaas0&;iJi.vt, . . iiBiaBaasiiea^3s>kfeAcs:. 
IHHBl

P «»z te  t#l. czny zb y t 
OOddprzeszlo 

wagonów.
R »

themettansKawyrobów glinianych
tsifda 3ana fon £lecblenst<l«

K itcrlbcm enan  przy £ a o d (B b » r g «
Po leca :

P*pty klltnkisrowe różnych gaiunltówiwytesy 
MiOMi na troloiry, dla dworców kol., mis 

■■■ni stajni, podwórców i t. d dalej płytyiso 
zajkswe w  tysięcznych wzorach od najskro 
mniejszych do najbogatszych (ProduKcy^ ro 
•zna 16 milionów płyt) dla kościołów, szkół, fa­
bryk etc., podwójnie gładzone rury kamionko­
wa, wkłady da komisków, rury remizowe, aegłę kilo 
korową (prasowaną na sucho o n a jw yżs ze j w y ­
trzymałoś*! dobudowy filarów, prasowauąua 
wilgotno do badowy kanałów) płyty ścienne i 
do taoad, oofłę gładzoną do fasad, daohówkę w »  
wszystkich gatunkach czerwoną i glaznrowa 

ną rury do dronowanla, kafle do palenisk.

J tu t ro w a a c  ccasiHi gratis i iranHo.
-  £ U zba  zajgtycb ro b o to lftw  7 0 0 .  -

@ 0  ® © 0 0 @ @ 0  0 0  

DO sprzedania
parcele

B liższa  w ta
b u d o w l a n e  w  Jaśle.
domość w biurze dr. Ga-

bryszew skle® 0 tsm<:e*

U c ze ń  l l l l  k la s y
gimn. nie mająey się za co utrzy­
mać poszukuje lekcyi. Łaskawo  
zgłoszenia pod J. B. S. poste res­
tante Kraków.



Str. 10 O  Ł  O S N  A  R  O D  U  12 kwietnia 1908 r.

°/. Ltł,'

/  V -  v "

> ^ * ~ +
^ ‘O g ,

y $ v

s s t ^

^ V v  \ \ . ^ « y

' ' ^ V *
.Tt

(Jrt *Ó

ftlj»esi«
i S  u d c i i  a

Patpony Schcadetw

REIH i SPÓŁKA
Rynek 37 ftlStfW Linia A-B

fa r b y  do fcolorow&Bis p!saae1( / v  G alaretk i, y w z l j l  f r a i i i m
papier mar murkowy do pisanek X  \  « z  iQI1'i przetwory z fabryki wyrobów

r « r h ;  r a i l i n n  /  NA \  A ™ *>tyo«.ydh  w  Woli d R ch aekie j.^  -  _

4f p* 3 ±  /  a in iW A  \  » * »
W I E L K A N O C N E  X  X  '* * > '&  Ś Ą̂ % -  * , %

polatają najtaniej ^  / ‘«a*
A. A .

■ % 5 i,9 /
V* v

%  c ;  Ń/
..-■o A, ’ " > X  • ’>- A.
V<£ %% d  N

V  % /  ■* / .S ,

v  “t i V k \ V t -  > /  0 ^/o A

kemportcye llkierewe, .STELLA*' da span* 
d.-a* a wj*«Jenitjch likierów i wódek

< 'janiki na żądanie 
dar tuo 

i opłatnie
piwniczne: pipy, węże 

gumowe, korki, kapsle ftd.

Bibuły do filtrowania
Papiery (witraże) na okna■atrV***r* •«̂ ,toW»oâ yirA

wv '-gu i icir f. C'

» >  h>#S/>
V  v -° 'ć  ^A ,  /y

V<£°«v-

w i o s e n n e !  
luzkii halki o  najśmież- 
szycfi fasonach jedmabne 
meiniane i bahjstoroe.

EK&Spdika Knltfw.Salliuiici 
Jfr. 12-H.

F IL IA  C. K. U P R Z Y W . G A L IC . A K C Y J N E G O

B a n k u  H i p o t e c z n e g o
W KRAKOW IE  

Wchód z Rynku głównego L. 21
biura parterowe, telefon Nr 361:

Kantor Wymiany sprzedaje i kupuje papiery wartościowe, monety za­
graniczne, wydaje listy kredytowe i czeki na zagranicę, wypłaca kupony i wy­
losowane efekty bez potrącenia prowizyi, ubezpiecza papiery losowane przeciw

stracie przy losowaniu.

Oddział depozytowy i Schowki depozytowe (safe-De-
posits) w  opancerzonych kasach ogniotrwałych.

Oddział wekslowy.
Oddział wkładek gotówkowych w rachunku bieżącym i ni
książeczki rachunku bieżącego; wydaje na żądanie oprocent. asygnacye kasowe. 

Oddział towarowy. Składy zbożowe Filii przy ulicy Zacisze. Osobny
magazyn tranzytowy. Osobny tor kolejowy.

W chód z ulicy Bracki«j -  parter
■ ■    ■■ ~

Oddział zastawniczy i Kasa Zaliczkowa Pożyczki za po-
rąką, z a l i c z k i  na z a s t a w  papierów wartościowych i p r z e d m i o t ó w  

cennych (ze z ł o t a ,  s r e b r a ,  b i t u t e r y i  i t. d).

I. piętro -  telefon N r 7
D*rekqw udziela informacyi w  sprawie kredytów budowlanych i pożyczek hip. 

Koresponaencya —  Buehaiterya.

PiU« Banku Hipotecznego w Krakowie wykonywa wszystkie zlecenia 
w zakres czynności bankierskiej wchodzące szybko, za oplata mienią, 
Na listowne zlecenia lub zapytania udziela odpowiedzi zwrotną poczta.

Z  najw yższego  po lecen ia  .fcuo. tó fc ł Ces. i król. A postolskiej M ośei.

XX\7I. c. k. boterja państooma.
na wspólne dobroczynne cele wojskowe. Ta lr.ier.ia pieniężna, jedyna w  
Austrjl praw ni • dozwolona, ohejnuja ISdtÓO « ygraayeli w  gotówce w 
łącznej k locie  Dl&JSO kor.

Główna wygrana O r t A  A A A  keto*
wynosi: 6 V V ) V V V  w jfotówee.

Ciągnienie odbędzie się nieodwołalnie 14 Maja 1908.
Cenią lowu 4 kereny.

L c iy  są do nabycia w oddziale Lot-eryj państwowyeh w  Wiednia. III., 
Vorderc ZoIUtntstrasss 7, w Kolekturach lotcryj, trafikach, w  urzędaeh 
podatk. poczt, telegraf. i kolejowych, w kaukirach wymiany i t. <ł. — 
P lany  gry  dla kupujących za darmo- i-osy w ysyła się boz oploty po* to-
ryu

X  V .  K .  D y i e Ł f j l  Ł o i e r / j l  j O d d j r i r i  Ł o t o rJ  | f o | t w j

Bo za k ład u  fabrycznego
potrzebny jest natychmiast

u r z ę d n i k
dla m anipulacji w y sy łk ow ej, 

poleczonej z ruchem kolejowym , 
na własnych torach przemysłowych.

Pierw szeństwo otrzyma kawah r, 
nienagannej przeszłości, zdrowy, z 
dobrem pismem, znający język nie­
miecki, zawsze trzeźwy I energiaa- 
»y . Posada nadaje eię biudzo do- 
brco dla wysłużonych wojskowych. 
Zglosz. e odpisami świad. nadsyłać 
p. adr; „Ekspedycja 900J do

Biura Pa lenników
Kraków, ul. Sławkowska 2.
.Y ioawzglgda ’ one oferty pozostaną 

boz odpowiedni. fłjłj

Koncetjonawane 
prztz Wyaekle

ck-N am iattsiot. Biuro itiiczydelskie
5t«fi»ji Eaęjzfir z Trembcdsich Zwilllig,

K r a k ó w ,  u l .  ś w .  J a n a  I. 2, I p . (K ag  Rynku gł.) Tel. l i i .  
Poleca Dyplomow. XaujzycioHri.Polki i Cadzez-amki, z wyższą muzyka, 
z doskonałym jja. franc., ang. niwn. i wykształceniem »a iv  *ts. 
Nauez/tieli (luwernerów  Poloków I 'r  aneuzów, A aSlików. Włcaków  
i Niemców. ©aaky de Towarzystwa i Rojtrezentacyi dema eraz 
Bony, Wyehowawezyuis, Freblanki, Polzi. Niemki 2 krawjcezyzuą. 
1 rancuzki, Angielki, "WłaSzki, sprowadzona wpraat a zagranicy 2 piar- 

Wszarzfóoycb Zakłudów Wychowawaze-Kaukswycb.
Intoraat dia Ntuczyei«k.k na przystępnych warunkach.

J E D Y N A  V» K R A JU

F A IB R ł fS t ^  P A S Ó I ^
lu a szyn ow p e fe

1

w upim
Krakowie ul. Kanonicza L li.

Zakład artystyczno
kumicmarki i bndo c

Jozefa KULESZY
naprzeciw cmentarza 
w Krakowie posiada 
wielki wyljór goto­
wych pomników z pia 
akowca, granitu i mar 
muru. Podejmuje sig 
wykonania grobow. 
w miejscu i na pro- 
wincyi. Telefon 759

T a n i e  c z e s K i  e

P 1 1 B Z S !
B kilo, świeżo d am  

.... K. 9 G0, lepsze K. 13 
białe, pucEowo, darto, Kor. 10, 2-1 
śnieżno-biało, puch-, darte, K . 30, aio 

W ysyła  o, Utnie za pobran.em. 
Kwrot lab wymiana dozwolono 
zwrotom porta. — Ilenediei Sachstn 

Lhr-s Nr. 2S4 Pilsen, Czechy

^ ó ż c .
Jak przeszłych lat, tak i tego ro ­

ku rwsyłane będą 2 ogrodów Sźóbiń

.kwirfit JlłlMWC.Iśfu
tnie, wysokopienne, pólpienne i ni­
skie, w  najnowszych odmianach, po 
nader przystępnych cenach a to: od 
80 hal. do 1 aor. 60 hal. stosownie 
do jakości i rozwinięcia.

Zgłoszenia przyjmuje Zarzjld 
ogrwlftw S2ehińslii€li. poczta \ sta- 
cya koloi Mocłerówka k. Jasia.

CUKIERNIA
W. Nowaka

dawniej J. IJnuuian w ftoebni, po* 
leca świąteczne pieczywo i 
Cukry }• t. p. własnego wyroi'u  
Ceaniki gratts wysyła. Przy zamó­
wieniu ponad 10 fh, op.kowania  
nie liczy.

Zanąd dóbr Kełbnaiewa wysyTa co-
dziounie

deserowe
masło

w pi jcio kilowy cli paczkach za po­
braniem należy wś-ef po kor. 2'Gł z* 
jeden kilogram.

Pasza Itrecsana
poszukiwana celem kupna zal 
gotówkę. Zgłoszenia z p»ób-l 
kami pod: Haiseiistein & SojlirGnB-J 
sinhaim Sa. 38r
Iz 29M3 i s 

B

Ogłoszenie licytacji.
Magistrat król. stul. m. Krą 

kowa rozpisuje liinittjszom ;:u- 
bliczną licytację ofertową etłei 
oddauia w przedsiębiorstwo b»- 
duwy kanału miejskiego w ulicy! 
Floriańskiej. 1

Termin złożenia piserflnyck] 
ofert wyznacza się na dzień 33\ 
K w ie tn ia  1908, (czwartek) 
godzinę 12 w południe w bitirz* 
IluJowniclwa miejskiego.

XV a d ju m  w y n os i 8 0 0  
Kor. Warunki ogólnei szczegó­
łowe. oraz pi tny można prze­
glądać w biurze Budownictwa 
miejskiego, gdzie również moż­
na otrzymać wykaz robót obję­
tych licytacją.
Kraków, dn. 7 kwietnia 190¥.

na dwie osoby, z całem utrzymaniem de r y  
najęcia na doby i dłużej, ul. Batoreoe I S ,
1 p. Grabowska._ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ 3 f ~
Koaccs. h \\*i  H tD io a is p ru ia i )  

B r .  N o w a k o w e j
w krabowle ul. sw dana I. 14 1 plętr̂
ma do śpi/udania: t-xntą i toalet* 
(aiachociawe), lustru, garnitury, kas 
napy, biurka, ob.-**T. figura św. Ja-j 
na I lYCŹbat nadająca B'ę do kościa-T 
la, lampy, stoły, umywalnie, łóżkaJ 
materace, samowary, sukni* ak st ] 
mitne, Jedwabi.e i weln.au* j różnąH 
garderobę. Bowyisu* prżaslinie *1 ) 
prayjmuię slg w  komis.__________Bjjjj*

P a sz u k u je  aię n a  ro k  190* |

miejscowości
odpowiednich 'do wuklaitani* maślaiA  
przamysłowyeli.rgdzlokT można by­
ło zebrać ROfld —1*1000 itr. mleka uo 
przeróbki dziennej lub odpowlodn ią 
ilość śmietanki, za wieloletnim  
konlrak em 4 kaucją. Oferty ejfoda- 
nicm ilości mlesa, warunków ; naj- 
niźszyoh cen prosimy nadsyła* pod 
adresem: .,E  x  p  o  r  t J R a t * '
m i n i .

2 a tU M lif w ( tw il^ d i
kawalerów do robót nrUssmajgi. 
p n jim i*  r. «Uw n»«rk» 
fcłwkllftń w '/okoąaaaoa. R* 
a,* W *t»w »».


